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LONDYN, (PAP). - Agencja rgo oira.z !PTzyjęŁa do wiadomości, cząc, że istnieje wielka różnica/ LONDYN (PAP). No1-weski mi.

1

ve Lie przybył w środę wieczo­
R..eutera donosi, że w środę od·by- ie obie &twny są gotowe do bez- rr.iędzy osobami deportowanymi !1isłel' spraw za.granicznych, Tryg- rem do Londynu. 
ło się posiedzeni-e Rady Bezpie- pośrednich r.okowań. Rada żąda a przestępcami wqjennymi. Przed 
czeństwa, poswięoone sprawie .aby obie strony in.formowały ją o sr.awiciel Belgii, Dehousse zwró- ZWI. i 
!Persji. W dyskusji przemawiali rezulta<l!ach rokowań oraz zastrze· cił uwagę ONZ w imieniu rządu -~_..„„~ .... 
delegat Persji, d,elegat radziecki ga s'Jlbie prnwo żąd.a.n :a worm.a- belgijskiego na .spa-awę przywód- LONDYN, (PAP). - Delegacja I oraz by brali uidział w pracach ra-
Wyszyński, minister Bevi.n., Stetti- cji w każdym st.adium r.ozmów. cy faszyst-Ow belgijskich, Degrel- radziecka wystąpiła na pos ie<lze- dy społeczno - gospodarczej w 
nius, delega•t chiń&ki, Wellingron Sprawa pozostanie na porzadku le'a, którego wydania pr<Zez Hi- niu komisji ogólnej ONZ z wnios- charakterze doradców bez prawa 
Koo, delegat F.rancji, delegat P'Jl- d?.iennym Rady aż do jej ostatecz- s~panię Be1gi-a doma·ga się już . od kiem przyznania Swiatowej Fede- gŁosu. 
ski oraz delegat holenderski. Po neg<J zał.atw·ienia. · przeszło roku. racji Zwi ązków Zawodowych 1'ta- LONDYN, (PA!P). - Po dłur 
dyskusji za·rząd::ono przer~ę, po Sekrell!IZ Generi!iłny wa przyjęcia udziału w pracach srej dyskll.16ji .k!:>misja ogólna ONZ 
.czym Rada Bezp1eczenstw.a Jedno- Jo k• d O u Z L . . . . ONZ. WJJ.iosek proP'onuje, by uchwaliła w.niosek o dopuszczenie 
grośnie puyjęła rea:olucję w -rZY I Uł!fł OW-8 • .n. • ON!DYN, 0:~). - Age~cJ~ przeootawiciele Swia:!J'Jwej Fede- Swiatowej Federacji Zwią"Zków 
~rzmieniu zaprop.onowanym przez LONDYN, (iPAiF). - l(."Jm'sja Reutera donosi, ze no.rwe.ski ID.lm- r.acji zw.iązków Zawodowych z<:>- Zawo<lowyoh w charakterze dorad 
delegata Stanów Zjednoczonych i ogólna OIN'Z ustaliła, że językami ster spraw zagranicznych, Trygve stali zaproszeni na zgromadzenie! czym do prac rady społecznej i 
delegata Holandii. Rezolucja urzędowymi będą język chiński, Lie, kllóry przelbywa obecnie w generalne „w charakterze gośd'' gospodarczej. 
stwierdza, że Rada Bezpieczeń· angielski, francuski, rosyjski i hi· Oslo, nadesłał teleg.ram, wyraża- • • • k l' • N d , 
stwa wy.słuchała oświadczeń dele- szpańs-ki. Jako język.i pracy użv- jący zg'Jdę na objęcie sta.nowiska Prze1ęc1e mo1qt u 1g1 aro ew 
gat-Ow Persji i Związku Ra<lzieckie wa.ne będą francuski i anyielsk;, sekretia:rza generalnego O.rga.niza- LONDYN (PAP). Specjalny ko.

1 
bitblioieki, 4 willi, archiwum Li• 

cji Narodów Zjednoczonych. mitel techniczny komisji przygo- gi oraz placów wa!iŁOO'c:i około 47 
Uohw.ała Rady Bezpieczeństwa, tcwawczej ONZ Z'ałecił ja•k naj- mil. fr. szw. Nien,tchomości będą 
wyznaczająca Trygve Ue na to szybsze przejęcie przez Organiza- prawdopodobnie od'da.ne do dy. 

L··nd nie czy 
kwiecień IONDYN lPAP). Komi'5ja ogólna ralnego wyznaczono na 

Zgromadi:enia Narodów Zjednoczo. jak .to było pierwotnie 
nych zakończy prawdopodobnie diiane. 

.stanÓwisko, mu.si być zatwierdzo- cję Narodów Zjednoczonych ma- spozycji Międzynarodowego Biu-
przewi- na przez zgromadzenie generalne jątku b. Ligi Narodów. Składa. -ra Prac.y, 

ONZ. się on z budynków w Genewie, 
irwe prace 9 lutego rb. 

Rada Bezpieczeństwa będzie· w Wniosek Jaqosłnwii 
dalszym ciągu ' prowadzić swe LONDYN (PAP). Na posiedzeniu 
prace. Nie zdecydowano ieszcze rady społec:r.no-kultunlnej ONZ 
czy druga część sesji Generalne- wpłynęło żądanie pN.edstawicie­
gc Zgromadzenia od.będzie się la Jugosławii, aby obywatele 
już w Stanach Zjednoczony.eh w państw, przebywający na obczyź 
nowej siedzibie, czy jestcze w nie, którzy mimo, iż :ntają moż­
Londynie. W związku z tym, że ność powrotu do ojczyzny, pozo. 
konferencj-a pokojowa rospocznie stają nada~ poz.a g·ranicami k.ra­

Trzeci dzień procesu biskupa Spletta 

Spry n polityka 
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się w końcu kwietni.a w Paryżu, j;.1 1 zostali uznani za przestępców GDAŃSK (PAP). W zakończeniu I W trzecim dniu rozpraw sąd .odpowiada. Zdan~em świadka ks. 
j-est Tz.eczą niemoiliwą, by druga wojennych. Delegai Kanady, drugiego dnia rozprawy, prezes I przyst~pi~ do, przesłuchania . sze· Kr~opf, który ~iał uprawnienia 
c::ęść sesji Zgromadzenia Gene· Knowles zgłosił sprzeciw, twier- sądu wobec uspTawied~iwionego regu sww.dkow obrony. Swrndek dziekana, był mianowany przez 

"'* &M M• N!!i •• CA e • niestawiennictwa świadków Leo- ks. Grucza, mający lmzecią grupę Berlin . 
.al • .e1-.. ..dl • • na Wohlbeila i Marii Wohlbe;l narodowościową, w czasie oku- \'{ tym miejscu przewodniczą-

Kiedl~.1 i g~zae Ouuąuz1e srae od<:zytał ich zeznani•a, złożone w pacji był administratorem w pow. cy pyta oskarżonego, czy nie la-

ko f a •• „;„ n o &Lr a ii A 
6 

!1!1111 dochodzeniu. Maria Wohlbeil ze- KaTtu.skim. StwieTdza, że zakaz u- wiadomiono proboszczów o nomi 
\'&i i!U1l~Jj1H p ft V Jj V U znała, iż · po aresztowaniu księdza żywani·a języka polskiego pocho T>owa.niu księdza Knopfa komisa-

. h · lk' h Roberta Woh1beila interweniowa- diił '>d - władz administra-cy}nych nem. Na pyt·anie to bis·kup SpleH Agencja Reuter;a d'Jnos:, iie mi- spraw z.agramcznyc w1-e . i<: mo , . . . , . . , . d . . 
B 

carstw w Londv.nie. · ła u biskupa Spletia, ktory przy- n_ :em1ekck1ch.h Przyp_usz.cPzla rowmez 1os_wia .. czKa, zef nr1tądkze~ie o bno-niister spraw z.aqrani:cznych yr- 1 k, - iPAIRYŻ, (PA!P). _ Na posiedze- rzekł poczynić starania w gest.a.- ze za az c owania o a ow na rnmacJI nop a na on:1s~za "'{· 
nes >0św.iadczył p1-zedstawkielom . b" t f k" t po w sprawie uwolnienia ks. cmentarzu i wprow.adzani1a zmar- k ogłoszone w Kircnenblait. 

„ k f . . ·k mu ga me u rancus iego pos a- $ . d k , . d . . prasy, lZ prace on e:renC]1 po o- . . d . dz'b Wohlbeila Kiedy przyszła aby łych Polaków przez główne wej- wra e oswia cz.-~, ze z tresc1a . . now1ono, ze .a.w.na s1e dl a sena- · . i · · · · joweJ rozpoczną się prawodpodob tu pałac Luksem:burski będzie dowiedzieć się o· wyniku inter- śc; e na cmentarz wyszedł od 1stu pa~terskiego , h.1skupa Splet-
nie w Paryżu w końcu kwietnia .' . b d k nf .. k wencji bi.skup Splett pokazał jej wbdz administracyjnych. $wia- ta z dma 4 wrzesma 1939 r. za­
rib D'J tego czasu bedą trwały I 1:11

1
e1.s_cekmt .'° .ra '.:l e~en~Jl popa· pismo' gestapo z którego wyni- dek zeznaje również, że biskup p.oimał się d-0piero w ok'l'esie nie . . . 3owe3, ora rozpocznie się w · a- . ' · . . ~ 1 tt · ł d · I , d .-3 wn m 

prace rady z.astępców ministrów ryżu w kwietniu r b kało, ze ks. Wohlbeil powstanie o:ip e mia u zie ac pomocy u- va Y . . . 
· · nadal w areszcie, ponieważ jesz- chownej aresztowanym księżom, Na pytame prokul'aiora, 1ak po-

11 D li cze pr,zed wojną dopuścił siei riawet Polakom. godzić wyrażony przez świ11dka i ja ~111e na DB!Uma z:1iewagi Hitlera i innych osobi- świadek ks. Feliks Fiszoder pro- pogląd o przychylnym nastawie-
. . · . . . _ stości z partii. boszcz z Puoka !Zeznaije, że do- niu SpleUa do Polaków z fa.kten' 

Agenqa Reutera dr.:mos1 z Pa· 1 na Zg.romadzenm Narodow Z3ed Dr . , . d 1 1 W hlbe'l h d .1 d . . , . . wydania pn1:ezeń listu tei· treści . . · . h . . IR _ ug1 swia e t eon o i c o zi y o niego w1ssc1 1 iz . . , ·. . . , 
ryza, ze _Leon ~lum, ktor~u rzą~ I n-'JCl'Jonyp ' m. ;.n. z pa.r_i.ią oose oświadczył, ii w dniu 1 września Splett wspomagał książy Polaków, ~~va·dek os:w1adcza, ze 1es: l:re-
francusk. powierzył speqa1ną mi- velt. Po odbycn~ rozmow wstę~- 1939 r. został aresztowany iecro jednak świadek nie potrafi usta- sc1ą tego listu pastell'skiego zasko­
sję g~spodarczą i finans>0V:ą zal nyc~ w Londyme, Blum ma s i ę brat ks. Robeo:t Wohlbeil, . oo- lić nazwisk wspomaganych przez <:zony. 
granicą, ma wkrótce przybyc do udac do ~aszyngto~u dla prz~- iwierdzając w dalszym ciągu ze. b iskupa księży. $wiadek kilka- Swiadek w końcu września ro­
Londynu. W Londynie J3lum ma prowadzerua rokowan w sprawie znania swojej żony. W latach krotni~ otrzymywał od komisana 'lku 1942 za siuraniem ks. Knopfa 
się spotkać '.l kilkoma delegatami I pożyczki dla Francji. 1943-44 świadek pracował jako ks . Knopfo zarządzenia w przed. o!Izymał I.II-ą grupę narodowo. 

Podział 
budowniczy przy katedrze w Oli- m.iocie usunięcia polskiej służby .ściową. Swiadek ks, Riband był p n I e s I V n·v? wie. Podwł~dni świadka Polacy, kościelnej. Wśród księży mówio- administrato rem w Chojnicach. 

. . skarżyli się niejednokrotnie, że no. że ks. Knopf naleiy do pa-rłii Stwierdza on, że w pow. Chojni-
Agencj:.i United Press donosi,,Jordan~m. zacho~ią, Galileą. 1 biskup Sple!i niepr.zyjnźnie się hitlerowskiej. Na pytanie ławni- c~im_ dawno istniał. zaokn używa-

7.„• na p 0sied.zeniu anglo-amery- wybrzezem, żydzi zas wyb~zeze de nich odnosił, a jeden z jego ka Iżyckiego jaka to była obro- ma Języka polskiego. Ges·tapo 
· a1'tskiej komisji dla spraw Pale- mor.skie ora<t obszary południowe pracowników Gojtarski, był przez na jeżeli prze51Zło 400-tu księży przeprowadzało masowa aręszio.. 
siyny, b, brytyjski minister do aż do grranicy egipskiej. Y" ten bi.skupa udeirzony w twarz: za~ordowano, świadek nic nie wania. Część księży wyw"ie.ziono 
spraw Indii, Amery oświadczył, sposób stworwnoby 2 naJ7upeł- do Dachau i innych obozów. Sam 
iż zdaniem jego jedynym rozwią- niej ni-ezależne p11ństwa z.a wyją! Splett mi·ał opowiadać świadkowi 
:".aniem zagadnienia Palestyny kiem Jerozolimy i Betleemu. O· laorz~a:z~ ii~~ •n 11111 JlltUP&.!a o swych inferwencjach w tych 
jest pod.zielenie kraju na 2 od- kolica la byłaby administrowana :~ ' ' ll "' i!il . • ~ il.11..,ll"U sprawach. Aresztownnia miały na 
rębne t~ry!oria. Arabowie oJ:irzy· PfZ\:IZ ONZ. w sprawie dm~•mrw broni dla Hi~ZPlillllii ce'lu wywarcie nacisku na bi-
ma1iby ziemie. położone między Wyroki komisarz do spraw pa. . . . . . skupa. 

Iesiyńskich sir Allan Cunningham AgenCJa Reutera demo.si z Wa- I rykan.sk1, am handlowy ant W·:>jen Spleit wydał ~akaz posługiwa-
• • podał do wiadomości, iż do czasu szy.n.gte>nu, że min. Byrnes stanow ny nie odpłynął z Włoch do Hisz- nia się językiem polskim, ping-

Puinnze 1~0Kscy W P~ryzu. za~~ńozeni.a„ prac a::lglo-ameryka~ c;z.o z~pi:zeczył na konferencj i p1:a ~anii. Do czasu zawie.sze~ia_ hro~i nąc rato~ać księży, Na pyknie 
PARYŻ, (PAP) - Agenc1a AFP sl<ie1 kom1s11 d1a spraw palestyn .sowe3, Jakolby okręty amerykan- zaden ok.ręt amerykansk1 me przewodmczącego Ś\viadek wyja. 

donosi że w środę przybyli do Pa-łskich, rz~d. brytyjski będzie V:Y· s~.ie p.rz~woziły broń dl~ H~zp~- p'.zywiózł do Hiszpanii uzbroje- ś~ia. że -0sobiście nie stosovr~.ł 
ryża: Zofia Na~ko~ska, TadeUGz d;1wa.ł ~mesię::zme 1500 cer~yhka·jnu. M1:i1ster_Byr~es stwierdził, ze ma. się do z·ałcazu, uważając to za nie 
Bre.za i Iwa.szk.1ewu:z., tow lm~g.rac~nych dla żydow. w czasie W<JJllY zaden okręt ame- · ·zgodne z wawem naturalnym. 
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,ra Perron zapow·a a r 
BUENOS AIR.ES (Reuter). Program palnie, ustalić :w.1 lu!ę, zb~1dować 

LU.Im t zbro wyborczy Pairtii Prac:y w Argen- większą flotę handlową i przy· 
..... ..,.__ tynie zawiera 28 punktów i za- czynić się do rozwoju !ransp<>l'-

ich O IOCOWODiD powiada wprowadzenie radykal- tu. Handel ma ~yć :1opniow.o 
. . . nyc:h reform, jeśli płk. Perron zo- poddawany kontroli panstwa. Pil 

NORYMBERGA, (PAP). - Dele-I koniec tej książki, która wywołała ~a~~zy pr~ 1>pooobnosc1. pod~ s~anie wybrany prezydentem. w ne roboty pnńctv10we zos:aną na-
gac~a Radziecka przy Trybunale duże wrażenie w koła~h sądo- kr~shc stud:a d?kt~r.a . Pwtrow polityce wewnętrznej Partia Pra- tychmiast rozpoczęte, a zwiększo­
Wo3en~ym w_ No~ymberdze wyda wych, dołączony jest wyc:ąg z pro sk1ego nad pam1ętmka.m: ~ranka, cy popiera polityczne prawa ko- n». produkcja dostarczy pracy we 
~ d~ukle~ pię~te oprawione wy tokółu przesłuchania Hansa Frdill· które p.rowadzone. w cięri;~1ch wa- biet, sprzeciwia się wszelkim 1en wszystkich częściach kraiu„ Par· 
Jątk1 z dz1enn1kow Hansa Fran.ka. ka p.rzez pułkownik.a USA, Thoma runkach, w szyibkim cz.asie d~ły dencjom prowadzącym do poli- tia zapowiada wprowadzenie re· 
Książka ta wydana ·Vf dwó,ch ję· sa Minke, w którym potwie.rdził, dO'bre rezultaty. IP~acy dra. Pi~- tyaz.nyc:h i rasowych nienawiści formy rolnej i ustawodawstw: 
zykach rosyjskim i niemieckim iż dokumenty powyższe stanowią trowskieg-0 zawdz.1ęc~amy, ze oraz głosi wolność religijną . Par społecznego w najszerszym zakre 
lkzy pięćdziesiąt stron druku i jeg-0 autentyczne pamiętniki. Ge- wszystko co w pamiętnikach Fran· Ha ma zamiar upaństwowić ko- sie. 
zaopatrzona jest wstępem naczel_- nerał Rudienko we wstępie do ka przedstawiało wartość history­
nego ookarżyciela delegacji ra- ks i ążki podziękował członkowi de cz.n.q. a oo jednocześni.e w wymow 
dzieckiej, generała Rudienk.i, w legacji pols~iej, d:>ktorowi Stani- ny sposób obciążało Franka, n.ie 
którym podaje m. in. następujące sła.wowi Piotrowskiemu za wydaj" zostało pominięte i z0i.5tało na cz.as 
szczegóły, godne uwagi polsk;ego ną pomoc w opracowaniu pamięt- dostarczone oskarżycielom. UDIJiO•e 
czytelnika. ~ ników Franka. Agencja Reutera donosi, iż rząd llc-rdem Killeam a rządem egip-

W maju 1945 r. porucz.nik armii Wielkiej Brytanii wręczył przed· skim rozpoczną się niezwl...'.!1.nie 
amerykańskiej Walter Stein zna- Q k k k · /J stawicielowi Egiptu odpowiedź w Kairze, następnie z~ś bądą lazł w'm.ieszkaniu Hansa Franka, popl'awę stosu~n ÓW czes o-poiS_!E_ na notę z dni'a 20 grudnia 1945 kontynuowane w Londynie. Jed-

w pensjonacie Berghof koło Neu· N'e "pon łn~n :m błodo' w przeszłos"c1' roku. R~l\d brytyjski wy:aził zgo. nym z najwainiejszyah temat6w 
haus w Bawarii, d-0kąd Z'b egł z r1 ~\.,„ 'f dę na rewizję iiraktalu anglo. będz!e utrzymanie wojsk brytyf· 
Krakowa Hans Firank, 3.6 tomów j mi • DIS k . egipskiego z roku 1936 na 6 mie· skich w strefie knnału Sueskiego. 
rocznych dokumentów, które oka- . sięcy prz&d przewidzianym lermi Nie jes wyklucr.onym zawarcie 
zały się pamiętnikiem „Gener~l- LONDYN, (PAP). - Ko-respon- da~y wiele .~spólnych illltereeów, nem wypowiedzenie. Perlrnkl . cje speejalnego układu za pośredni· 
ne90 Gubernato.ra". dent dyplomatyczny PA1P odbył ktore ułatw.ają normalizację St'.)· między ambasudQrem brytyjskim ctwem ONZ. 

Na podstawie własnych wypo- .rozmowę z szefem delegacji cze- sunków czechosł.owacko - pol-

Gen uu w I em 
wiedzi Fr.an.ka, wyrażanych w róż chosłowackiej, ministrem spraw skich. Wyjaśnienia w pierwszym 
nym czasie i różnych okolicznoś· z•a.granicznych Janem Ma~s~ry- rzędzie wymagają sprawy go.spo· 
cl.ach można stwierdzić jego kiem. „Najwyższy czas - osvnad· darcze, a więc trarui.pwtu, tranzy- Agencja włoska „Eccomcmdo" rzenia z Genui wolnego portu. 
u.dziai w zib.rodniach na terenie .czył min '.ster Ma&Saryk-aby mQę- tu, wymiany t-0w.arowej i inm.e. donosi, że w porcie w Genui od Dotychczas (od 1936 r.} w p<">r· 
t. zw. Genera1nego GUJbemator- dzy rządami i narodami p:>lakim _i Poli:yk<i za?raniczna . <:zecho~ł:>- była się konferencj-a pomiędzy cie genueńskim znajdowała się 
.stwa. Wyp:>wiedzi te dają odpo· czechosłowackim z a P ano w a- WaCJ1 - mowlł z nacJBki~m mml- przedstawicielami samorządu por. pewna strefa wolnocłC1Wa. P!ojekt 
wiedż na szereg pytań będących ł a współpraca oraz trw~ła p~- ster Ma6saryk -: oparta 3est raz !owego i wszystkimi zainfereso- obecny przewidywałby rozszerz& 

' po 

przedmiotem dochodzenia. Po.d jaźń. Uważamy bowiem, ze posia· 1 na zawsze n~ so~us~u czechosło· w:inymi przedsiębiorstwami. ce- nie jej na cały port. 

•mB:i'lidiimD&!mC~~m;~~:Jii:Zll:a::=Zim9:2li3i:r1!!l'!!l~:Zlliei::C.:·~rlf4wacko - radz1eck1m i to auromaty- Iem omówienia możliwości słwo- · 
omie zbliża nas do siebie. Nie 

popeŁniajmy błędów przeszłości". Dobre stosun . -SO viecko M fi 'skie Z<laniem m·nistra Organizacja Na -i • 
i :>dów Zj-ednoc.wnych będzie w 
'llożn.ości zapobiec wojnQm i dąży 
do utrzymania równowagi gospo­
darczej św1ata. Pierwszym warun· 
kiem powodzenia ONZ jest por') 
zumien'e między mocarstwami. 

MOSKWA, (Reute.r). - Prze­
wodniczący fińskiej delegacji 
związków zawodowych, Harna, 
oświadczył na konferencji. praso­
wej, że fińskie związki zawodowe 
są przeświadczone, że Związek Ra 

Przesilenie rządowe we Francji zostało z~żegnane. ~ząd so«:f aU­
sty Gouina stanął przed Ziromadzeniem Narodowym 1 przygmata: 
jacą większością głosów otrzymał zatdanie Izby. Narld francuski 
pfżez swoich przedsła\\ricieli stwierdził, że państwo to wielka rzecz, -
nie może być poddawane rozmaitym kaprysom najbardziej · na.w~t 
zashtźonych obywateli. Sytuacja swiata i Fran~ po obecnej ~oymetł'"-------------·---------""""-.--„„ 
jest poważna, trzeba zrobić wszystko, co nalezy aby ze zwycięstwa 
wyciągnąć wszystkie konieczne wnioski. ( 

Po rozgromieniu faszyzmu, zwycięskie narody domagają się 
jasnef sytuacji, wyra!nych programów i szybkiej ich realizacji. Dzl- Agencja Reutera donosi. · że wyżki płac i podjęcia pracy, 
siaj niema już miefsca na lawirowanie mię~y prof!ramami, n~ , · u edstawiciele ciwiązków- robotni· Robotnicy portowi w Nowym 
wyszukiwanie cełego szeregu zastępczych łrodkow, tu $!dzie chodz~ ;:iych zakładów samochodowych Jorku wystąpili z żądaniem pod-
0 istotę demokracji i zabezpieczenie pokofu. Klasa robotnicza, która General Motors w Detroit zgodzi- wyżki płac grożąc strajkiem w 

' była w każdym krafu głównym ośrodkiem prowadzącym walkę z fa. h się na wznowienie pertraktacji razie nie uwzględnienia ich po­
szyzmem, żąda zapłaty za przelaną krew. Ruch robotniczy ni~ chce .. pr.zemysłowcami w sprawie pod siulatów. 
więceje chodzić na pasku takiej czy innej grupy społecznef, n e ma. 
jąccj wyraźnego, postępowego chara deru. • 

Słowa, które padły z b·ybuny francuskiego Zgro1!1adze01a Naro­
dowedo z ust premiera, są jasne f zrozumfołe dl k dego Fran~uza. 
Kraj ~Je czego n leży ocz kiwać, powfedzi o wyraźnie fald fest 
program rządt , o~ywlsta od je~o realizacji zależeć będą dalsze losy 
dzisiefszych kierowników państw • 

Zarzucono w pierwszym rzęi zie męine koncepcje separatystyci:: 
nych bloków, stwierdzono clt~ć .śc!sł.ej współpracy; ti·zema wiel~i~~ 
moca1·stwami, Związkiem Radzm:kim, Ameryką 1 Angl!ą. :o ;esl; 
chodzi o politykę zaeranic:.':ną. Sprawa ta ma ważne znaczeme i fuz 
z góry wskazuje na to, że Francja włączy się bez zastrzeżeń ~ ramy 

l 
iej slreli 

NORYMBERGA, (PAP). - Uprawnionych do głosowania by-
W amerykańskiej strefie okupa· ło 460 tysięcy. Głosowało 83 proc. 
cyjnej odby'ły się wy1bory gmin· Pierwsze miejsce zdobyh socjaliś­

ne ~ ~iejsc')~ościach licz~cych I ci, drugie unia chr~eścijańs~·'J·de· 
pomze3 20 tysięcy m1esz.kanców. mokratycma, trzecie komuniści. 

<lziecki P'ragni,e przyjaznych st.o• 
sunków z Finlandią. 

O ile dern.:>kracja w Finlandii 
nadal pozost,anie przy wł<idzy, nie 
ma powodu, aby stosunki pomię­
dzy obydwoma kraja.mi nie uleg­
ły nadal poprawie i a:by prawdzi­
wa przyjaźń nie została zapewnio­
na. Delegacja fiń.'>ka podkreśliła 

p0moc Związku Radzieckiego dla 
Finlandii w formie dostaw eurow· 
ców oraz obie,bnicę marsz. Stalina, 
udzieloną f1ń&kiej delegacji kultu­
ralnej. że spłaty reparacyjne F1n­
Iandii ze.staną odroczone na 2 la:­
ta. 

Przewodniczący delega.cji fiń­
skiej ośw!adczył, że fa.szyzm w 
Finlndii jeszcze dalek'J n!e jest 
wykorzen·ony", dodając, że związ­
ki zawodowe kategorycznie ząda­
ją ukarania przestępców wojen· 
nych. 

Ustawodawstwo dotychczasowe 
jest niewystarczające w t~IJ' 

wzgl~zie i związk; zawod:>we btt 
dą żądały nowych ustaw. 

powsr,echnef wa ki o ugruntowanie pokoju powszechnego, me szu. . 

kaj~<:: innych, wfom.ych wzorów. Opin:a ańgielska 'o sytuac1'i we Franc1'i Wystawa telel1omt1nikocyjna Zapowiedź nacjonalizacji wielu gałęzi przemysłu kluczowego, w Londynie 
dowodzi, że uwzględnione będą zadania lewicy społecznej, domaga- LONDXJN, (PAP). - Dzienniki nio wchodzili w sk.ład, gaibinetu de w pi'6'IWszych dniach stycznia 
Jącej się suwerenności ges odarczef swego kraju, ~ypaczan~ł do!ąd ,,Times", ')mawiając sytuację Fran Gaulle"a. Wobec tego n.ie należy b. r. w Londynie otwarta została 
przez zwiqzki i spiski własnych I zagranicznych kapdellstów 1 własci- cji pisze: sią spodziewać specjalnych zmian wysta~a te}e-kom~nikacyj_na, któ-
cieli fabryk. Robotnicy przez uzyskanie odpowiednich wpływów na . _ rą zw1edzac hqdz10 mozna de 

d I · t • ,,Nowy rząd fr<incU6ki, który zo w pohtyc, e. · .Rząd. ge.n erała de .Ga dnia 3 luteqo r. b. W dniu. otwar· pi·odukcję i przez przekreślenie możliwości a szego pasozy o~a~1a . ulle'a ł d.n k 
na Orn"'nt-l'!lie społecznym kJiki wielkich posiadaczy I bank1erow .stał przedstaw10ny przez Gouina rozndl się Je a mimo cia na wystawę przybyły !ic,_n6 

&" AZ.. • • d N d. wszy'5tko o obecn€g.o rządu. tłumy publiczności. pragnącej dopuszczeni zostaną siłą faktu do odcgr~nia odpow1cdmej, korzyst. · Zg~o~a. zen~u aro owemu, .ma . . „zobaczyć", jak depe.sze, złożone 
nej roli w całokształcie zagadnień gospodarczych. · mn•eJ w1ęce3 ten sa~ s.kła~ pohty- Był -on o<lb1c1em charakteru ge- 1 20 słów w przeciągu 10 sekund 

Niedwuznaczne zadeklarowanie, źe rząd uczyni wszystko, aby czny co p:>przedm, posiada bo· nerał<i, walczącego żołnierza i obiegają cały świat. 
w sąsiadują.:eJ faszystowskiej Hiszpanii przywrócone zostały rządy wiem 12 ministrów, którzy uprzed· rzecznika wolnej Francji n.a wy- Szcz~g6lnym powodzeniem ci~-
:.emo•·-"'"''c"nc, oparte na woli szerokich mas ludowych, ma wielką g.n.aniu. Polityka jego szła w kie· szył się ~ział słynnych fotogr11f11, 
- ru„ • .7 " • • . wysyłanych za pomocą telegra~u vymowę polityczną. Wiele się mówi o bastionie faszystowskim na. runku od.budowy francuskiej siły bez drutu. Londyn nadaje· tą dro-
:ólwyspie Iberyjskim. Poczynania wielkorządców dzisiejszej Hiszpa· 0 zerWillDlff SIO~UDkÓW wojskowej i umocnienia stanowis- gą około 2.000 zdjęć miesięc~nie. 
ii, k ·'.łrzy doszli do władzy utorowanef po trupach narodu mordo- z .·en. 1J:'r.H""'Cl'li ka Francji na forum mlędzynar:>- Prezes ang;eJ kiego towarzystwa 
vanego z samolotów i czołgów niemieckich i włoskich, :.ą dowodem, a· o:.G.a" dowym. Nie zwracał on tyle uwa- ,.KJhE'.1

1
. i Telegdraf bez drutu'

1
' z~-

1 I U I. i--" d • ·bak PRAGA (PAP) - W P·radze . . pewni zgroma zoną. na wys awie ie Franco i jego klika jeszcze c ąg e uy 1 n? n "'~ecy owame • r . _ . ' · . _ gi, il~by 1 nalezał-O na sprawy we· publiczność, iż wkrótce już ludzie 
· .!dnolitego. stanowiska w tej sprawie włród sprzymierzonych. ~e- odbyły. się trzy wiece anty_faszy wnętrzne i być może właśnie ten bądą mogli posyłać znajomym za 
cfar&cja rządu francuskiego, każe sądzie, że wreszcie. wrzó~ ropie. Gtowskie. ~zywano 11.lidnosc ~ze- fakt stał 61ę przyczyną rezygnacji oc~;:m swoj~ fotografie: t~k. jak 

1 cy na zdro~'ln organizmie zwycięskiej Europy będzie wyuęły. chosłowaCJ1, aby dopom')gła H1sz· generała de Gaulle' a na skutek dzis ;rv.s.yhl}ą depesze .1 obiecał ~e .ą Biorąc za podstawę oświadczenia rządu francuskiego w tych panii wyzwolić się spod rządów wzrasta1·ącvch w~iąz trudności jwt nn1hld1~s.:.ym bju<:ł czasie 'topbly za 
1. 1 • dz.. · tr d F d · - 1 ego ro za1u o s ug~ zos aną wy-frzech poruszonych tu zasadniczych sprawacn, ~ez! są ie, ze u - "ranco oraz omagano się zerwa aprowizacyjnych. da~nie obniżc'r.e 

ności, przed jaldml stofą kierownicy steru fr&nfUSkiego zostaną po· nia stoaunków z rządem generała · ·, 
konane. Nie chcemy przedwcześnie wypowiada~ swoich sądów •• c.z~- Franco. o lfi ft 
ny Mace w ślad za zapowiedziami wykażą nam, czy Francj~ ~meJ· · . , "' 
sza p~trafi u sleb'c zaprow ddc ład i .porządek, czy w rodzillle wo_l· , i~c! I' Dl'~Z. VJ ie~ KATOWICE (PAP). Dn" a 28 bm. gen. Zawadzkiegc W uroczysto-
nycli nercdów odegra taką rolę, Jaką yej zarówno~ punktu widzem~ , WIEDEŃ , (PAP)._ z Budapesz- w d~ugi dzień :iroc1.ystości zwią· ści wzią! ud~inl prezydent KRN 

ldndu w walkę z hitleryzmem, jak ł przywłązama do demokracJ~ . . . . zanych z rocznicą wyzwolenia eh. Biem!, kfóry w imieniu pre· 
W •- • tli <lonoszą , ze partia ludowcow Slaska spod jarzma okupnnlu hi- zydium KRN dożył podziąkowa. sfę nale~y. _. kl • b toi francuska tworzy trzon nowego rzą· .· wy1;unęła kandydatu1• premiera tlero~skiego v-; Kntowicach odby,nio ludowi śląskie:nu za pQrnoc 

Pomc• .. «Z „a ro o cza ' tó J ł -_ 'Tildy ne stanow"sko rezydenta le się ;·ozdnnie l.500 dyplomów oka 'aną zburzime1 przez hnr!:ie-
du i wpły '' fej z uwagi na ud:r.iał socjclisłow ł komunt ""' es za ~ bl'k W . kk ,, d •da- uznania dla zasłużonych w pra . rzyi"iców id.Jen ·skich v:~ r~r. a-
pewniony, powinnUmy oicdl:.lfjO być świadkaMt -1·-.k Y m ego "" 0 • ,.,. 'epu 1 ęg .en.„ 1

' .• '
1 

e.n k · cy pracowników przemysłu , kolei, lwie. P1-- - en! Bie'l: ude , . t. wał 
Wadzenia w życłe zapowiedzi nowego gab~ne• t . l~·r.ęktę '·J· r .raJą "OCJdi« emo rrt adn'inisl ·acji itp„ nadanych przez wojcn:1.dq qeP . Znw. cl kiego me· 
· · AND :Z.e) łKTOR Cl l omurusci. wojewodę śląsko · dąbrowskiego dałem .. Za W ar~zawe". 



KURl!I POPULARNY 

Uczeni niemieccy 
na nsb.!.Qrrch Auęlii 

Ośmiu uczonych niemieckich 
t\ajpowainiejszych ekspertów V: 
dziedzinie wynalazków, dotyczą. 
cxch_ marynarki wojennej pny­
Wle~1onych zostało do Anglii, 
gdzie będą kontynuować i rozwi­
jąć swe prace, mające tym razem 
służyć dla debra Aliantów nie 
zaś przeciwko nim. ' 

Skompromitowany przyJazmą z 
Hitlerem, król Belgów - Leopold 
ILI, który nie rerzy.gnując z koro­
ny - tak wiele sprawia kłoipoh1 
swemu krajtowi, wy.stąpN do rządu 
'belgijskieg'.l z p-opozyoją przepro· 

Przybycie uczonych osłon!ete ·wadzenia re~erendum, t.j. g'fo.so-
~x~o, . oc~ywi~cie,. mgłą jak naj- wania ludowego, w sprawJe pow­
SC!~le1sze1 , taiemn~cy. Um.ie_szczeni rotu kroia do k·raju. Rzą<l socjalis-
on1 zostali w m1e3scowosc1 Bar- . . . 
rovr-in-Furnes na wschodnim w _ ty - van Ackeira, opierając ·się 
brzeżu Anglii'. V..7ładze Admira.!i~i na przeważajqcej części oipi•nii hel 
Brytyjsk~ej wydały w związku z gij.skiej, odpow:edz.iał odmownie 
przybyciem uczonych następujący na tę propozycję· przed 1vybora-
komunikat oficjalny do ludności · 1 . b ' · kt · · 
angielskiej, m1 par amen airnynu, ore ma3ą 

się odbyć w najbliższej przyszłoś­
ci, Rząd :zam.ierza ogłosić zbiór do 
kumentów, doty>C"Zącyeh dzdałalno­
śd króla podczas wojny, a ta pu­
blikacja prze.sądzi - j>a>k należy 
mniemać - ostatecznie kwestię 

ro.szczeń Le0ip-0l<la III. 

„Uczeni niemieccy, kt6rzy 
przybyli do Barrow będą praco­
wać dla dobra i rozwoiu marynar­
ki angielskiej. Podczas pobyiu 
swego w Wielkiej Brytanii będą 
oni tT11ktowani, jak obcokrajowcy 
wrogiej narodoiwcści. Będą ko:zy­
stać ·z pewnych swobód, lecz pod 
dani będą ścisłej kontroli władz 
admiralskich ~ policyjnych". 

Ten przebywający dziś poza 
granicami Belgii monarcha, może 

.sfo6Unk.i. -06obiBte z przywódCMni 
n.a.jazdu, zaś od patriotycznego 
„Ruohu Op:oru" tnymał 11ię zdała. 
Wśród nie.s.zczęść i klęsk pow­
szechnych nie zbrakł;~ mu ochoty 
do zawarda po'Noornego związku 
małżeń.sk'ego z pewną uro<lziwą 
bunni.stnanką; gdy na Belgię to­
czyła· &ię zwycięska ofensywa al­
iantów, p-OzW•Oli~ się wywieźć 
wraz z rodziną z kraju. 

Małodu.srzność L€'.lpolda III mi.a. -
ła .swe uwarunkowania w zdarze· 
n'ach i faktach cza.sów przedwo­
jennych. Ożeniony z księżn.kzką 
.szwedzką, Leopold III, w parę lat 
po ślubie, traci uloochaną żonę w 
wypadku .s.amochod·'.lwym - i uwa 
ża .siebie, słti&Znie czy niesłus:zinie, 
z·a winowajcę tej kata.strofy. Po· 
czucie winy wywołało rodzaj me­
lancholii, trapiącej -0dtąd mtodego 
monarchę. Dopiero w ostatnich la-

STR. I 

\ 

-
t.aoh przed woj>ną król jak gdyby. C'Zęśc: 6'tronnictwa ka rol" ckleg(), 
otrząenąq się z nasłtojów o.sob is- w.szy.stkie· inne partie i organizac­
tej rn7J_paczy i począł okazywać je, z Ruchem Oporu na czele, prze 
żywm.·e z.aintere.s-owania politycr dwne są powrotowi k·róla, .a cał­

ne. NieBte1y, najwid·oczniej pod k<::>wdta ni>ema.l w tej .sprawie jed­
wipływem szalejącej p<::>dówcza.s w nomyślność znalazła wyiraz w 
Eur-0pie zarazy totalif;tycznej, król U!Chwale padamentu, powziętej na 
Leopold - szeregiem ni€oczeki- wn~O€ek rządowy. 
wanych i niepotrz~bnych wystą- M' . <l k L ld III 

· · d t ł · eh . 1mo to Je na. , -eopo z 
pi en - ?Ja emone rowa me ęc I . . 
dla ustroju konstytucyjne _ demo· zadz1w1ającym wpr·o.st uporem od· 
kratycmego, na kitfuy _ O'bejmu- mawia zad'.lśćuczynien!a woli na­
ją-c TZądy - zaprzysiągł, a te kiTó Todu i ani z powrotu do kr_aju, ani 
lews.kie ek6'trawag:ancje rzuciły z p.raw do kor.ony zrezygnować 

ziarna nieufności pomiędzy opinią nie chce. Leopold III wyk-azuje w 
kraju a monarchą. tych sprawach siłę aharnkteru, któ 

Obecnie, po wyzwolen;u Be1g1i 
BiPOd faszy.stowskiego jarzma, na­
ród belgijski nie życzy sobie, by 
Leqp0ld III wracał do kraju i pano 
wał dalej. Prócz szczupłej ga.r.stki 
mona,rchiBtów, którym pachną 

dworsme pr-zywile]e, oraz pewnej 

Najwybitniejszą postacią pośród 
uczonych jest prof. Rudo!f W al. 
ther. wynalazca· syntetycznych 
środków opałowych, reprezentują­
cy najpoważniejszy autorytet 
świalowy w dziedzinie tor?ed 
morskich. Najsłynniejszym jego 
wynalazkiem były torpedy, nie 
pozostawiające śladu. Pociski te 
suną pod powierzchnią morza do 
obiektu. do jakiego rostały wy­
strzelone. nie rysując na wodzie 
długiego ogona piany i baniek, 
kt6ry st.anowi sygnał ostrzegaw~ 
czy dla ofiary pocisku. Profesor 
Walther skonstruował również tor. 
pedy, kierowane za pomocą fał 
.i:adiowych, a ta·kże t, '/:W. „torpe­
dy kablowe". 

być słmsznie ·nazwany „ma.łym sy- -----------------------------­

•rej brakło mu całkowici€ w okoli­
cznościach dla Belgii nierównie 
tmdnieje.7:ych. Podczas pertrak· 
tacyj prowadzonych jesienią ub. 
roku z wy.s·łannikami rządu bel­
gij.skiego, Leopokl IIJ zgodził się 
je<Iynie na odroczenie swego pow­
rntu do kraju i p.ozostawien'e wła 
dzy rege;ncyjnej w rękach brata 
- k.eięci-a Karola. 

Podczas wojny P!OO. Walther 
wraz z całą ekipą uic::zonych, pra­
cował intensywnie, nad wynaj­
dowaniem coraz to nowych spo­
sobów niszczenia floty alianckiej. 
Mieszkał on i pracował na wy. 
brzeżu Bałtyku w Eckenfiorde, 
miejscowości położonej mniej wię 
cej na połowie drogi pomiędLy 
Kilonia a Flensburgiem. Główna 
jego baza doświadczalna położo­
na była w lesie koło fiordu na 
bardzo rozległej przestrzeni. Gdy 
flota brytyjska opanowała Bałfyk 
i zajęła Flensburg, uczestnicy tej 
kampanii opisywali stacje, jako 
„raj naukowców", wypoS>ażony 
we wspaniałe urządzenia. 

nem wielkiego ojca". Alibert I za­
pisał się bohatersko w historii tam 
rej w1Jjny światowej: bronił swe­
go kraju do o.sta.Jik.a, a póżniej na 
skrawku ziemi lbeJ.gij.sk'ej, wraz z 
garścią swoich żołnierzy, wytrwał 
pr.zez cztery lata aż do dnia zwy­
<:ięetwa. Inaczej postąpił Leopold 
III: skapitulował szytbko przed hi­
t1erows.kim najeźdźcą, o.słalbił w 
ten sposób siły obr'.lnne Francji, 
oddał siebie i kraj swój w niewo­
lę niemie,cką. Później Jszedł w 

T nica zniknifącia 
j1doeuo z wvnadazców homhy atomowej 

- Z ziem odzyskanych 
STAROGARD {PAP). Rada po­

wiatowa Związków Zawodowych 
skupia obecnie 7 związków o łą­
cznej ilości 2 rys, członków. 

SZCZECIN (PAP). W Szczecinie 
by'ło w miesi~cu grudniu 25 fys, 
ludności polskiej z czego 18 tys. 
mieszkańców stałych. 

Jedną 11 najbardziej tajemni­
czych historii wojennych jest nie­
wyjaśniona dotąd tajemnica znik· 
nięcia uczonego niemieckiego, 
Ot±o Hahna, Dyrektora Berlińskie­
go Instytutu im. Cesarza Wilhel­
ma, który !o uczony przyczynił 
siei bardzo wy<latnie do wynale­
zienia bomby atomowej. W listo­
padzie 1945 r. ogłoszono, że na­
groda Nob1a w dziedzinie fizyki 
za 1944 r. przyznana została prof, 
Hahnowi, za rozbicie ciężkiego 
atomu jądrowego, 

Ale laureat nie zgłosił się po 
odbiór swej nagrody i Komilel 
Na·grody Nobla został zawia<lo­
miony, że z powodu „szczegół. 
nych okoliczności" nie będzie 
mógł przybyć do Szwecji. Profe­
sor Hahn zniknał. 

Jedynym do,V.odem, świadczą­
cym o tym, że żyje on jesz­
cze są listy, pisywane przez nie­
go, bardzo rzadko zresztą do żo. 

SiZC'lECIN (PAP). W pow. Ka- ny, która pozostała w miejscowo­
mień (Pomorze Zachodnie) noto- ści Tailfingen, w Nfomczech. W 
wa.ny jest dalszy stały przyrost ostatnim liście, da·towanym w li­
ludności polskiej, W miesiacu stopadzie 19~5 r. profesor komuni­
grudniu pr7ybvły tu 84 rodziny ~uje: że jest zdrów, doskonal~ od-

. . - , , zyw1any, że ma bardzo dobre 
obe1mo1ące 338 osob. Ogołemjwnnmki mieszkaniowe opiekę sa­
w ramach akcji osiedleńczej za- nitarną, że wolno m~ czytywać 
Il\ieszikało już 1500 rodzin, w licz-/ bez ograniczeń wszystkie gazety 
b1e 6000 osób, ji słuchać radia. W Mcie nie było 

jednak żadnej aluzji. pozwalającej 
sią zorientować co do miejsca ja­
g'° pobytu, 

Ha.hn dosiał się w r. 1944 w rę­
ce Amerykanów w Teiflingen, 
dokąd ewakuownł sie wre.z z ro­
dzińą na skutek bombardowań 
Berlina. Gdy Tei!lingen zajęli 
Francuzi prof. Hahn pozostał nie­
tknięty, z chwilą jednakże wejścia 
Amerykanów rginął. Dziennik 
ame·rykański N ew York Herald 
Tribune twierdzi, że ostatnio wi­
dziano go w Londynie, po.tern jed 
nakże zaczęły krążyć wieści, iż 
uczony przebywa na terenie Arne 
ryki, w Kanadzie, w Belgii i w 
Niemczech. Gdzie jednakże istot­
nie znajduje się prof. Hahn tego 
nie można skonstatować. 

New York Herald Tribune pod­
kreśla, że jedynym człowiekiem, 
który niewątpliwie jest jak naj­
dokładniej poinformowany o !o. 
sach prof. Hahna jest generał 
Groves, si ef Amerykańskiego 
Biura Projektów, do<yczących bom 
by atomowej, generał jednakże 
zaprzecza kategorycznie tym po­
głoskom i nagabującym go w tej 
sprnwie dziennikarzom oświad­
czył, ostalnio, że on sam bardzo 
pragnąby wiedzieć. gdzie znaj­
duje się profesor Hahn. 

Tmdno z.rozumieć na co liczy 
w .swych uporczywych zabiegach 
Leopold III: czy na t'J, że czas ze­
trze kanty zlbyit osłtych przeci­
wieństw pomiędzy nim a narodem, 
c-zy też może na jakąś „trzec'ą 

wojnę", której wyni.k s.przyj.a~by 

zamiarom odtrąconych przez wła.i­
ne narody władców. Faktem· jest, 
że Belgia - na .skutek iście chor'.> 
bliwego UIPOru Leopolda III 
przeżywa poważny kryzys wewnę­
trzny, który zakłóca i utrudnia 
swymi powikłaniami proces nor­
malizacji et:osunków pań.stwo­

wych. 

Uznawszy Leop'.llda za niegod· 
nego tronu, naród bel.gijski nie 
zmieni z pewnośc:ą .swej decyzji, 
a jeśli spór będzie trwał i król nie 
ustąpi przed tą decyzją, naród 
może pójść dalej po drodze nega­
cji, .stawiając w ogóle i.stnien' e 
monarchii w Bel9ii pod znakiem 
zapyitania. Ta ewentualność nie 
wydaje s!ę niemożliw<::>ścią i od­
powiedzialni z.a losy Belgii polity­
cy z takim wynikiem ostatecznym 
niewątpliw ie muszą się li ć. 

BRONISŁA. W DARSKI. 

Sylwetki naszycjJ przywódców (Zeromski). W pięknej formie lite-Iwet mówić bez błędu po francusku. ce i radości każdego z na.s. W jego 
rackiej ująił Stefan Żeromski ten O- Stanisław Posner był j6dnym z tych żywym umyśle i w czułym, i wraf:li. 
kres, jak sam go nazywa „narodowej nielioznych wyjątków, którzy rzeczy wym sercu skupia się dola i niedola 
samoniewoli", okres długi i bezna- /.{,'iście poznali i przejęli się k'ltlturą całego świata. Reagował na wszyst.. 
dziejny, kt.óru zdawało się trwał bę. /mncuską. ko co piękne i jasne, co ponure i ciem 

Pokolenie dzisiaj żyjące znało atar I skalę. Dzialalnoś6 jego ówczesna bie_ dzje bez końca. A sza;rpal cześć gal'st Pracował bardzo wiele w <,fziedzi- ne. A nad tym wszystkim górowała, 

aze_go pana o twai·zy pomarszczonej, {J'ń.ie dwoma toram~:, nielegalna ~o k; ~Praceńców pols"'f dzie~nik~rz'. nie_ polity~znej ".° czasie pierwsz.ej jed-:W idea .z~gubiona w earabandzis· 
o 1asnych zmęczonych oczach sklero- wykłady dla robotnikow na przedmie „który se zadeptywania ogniow idei wo7ny śunatowe7 1914-1918. Była świata dz1sie1szego - hmnanitaryzm. 
tyka, nieco dziwacznie ubranego, kro ściaah Warszawy, wykłady dla in.. żyje". Dzisiaj po latach niewoli pięć ta 'fYY'aca bardzo trudna. Trzeba było troska o człowieka. To co dla nas jest 
c-zą.cego powolnie i statecznie po uti. teligencji na wszelkiego rodzajn „u- dziesięciu, każdy 6wczesny artykuł, pi·z.ekonywać polity!C(iw franC1.IBkich ideałem,, dla niego było rzeczywisto­

-cc..ch Warszawy. niwersytelach latajcfcych". A były r.hoćby w czymkolwiek odbiegający i nar6d francuski, że Pola.cy to 11a-1ścią. Dla Stanislairn Posnera i jemti 
Był to Stanisław PoS'/'16"1'. Urod~il to czasy, gdzie intelekt socjalistyc::ny I od sio wa i ducha dziennikarskiego ród nie mówiący ani 'fX' ·rosyjsktt, a- rówiein.ych socjalizm to nie tylko 

Bię 1v r. 1869 w Wa;rszawie, a wy. kwitnął i osiągał szczyty bodajże naj cza.~1i tego, 11ważać można za dowód ni po niemiecku, a p'O polsku, ie Pol. walka o przemiany ustrojowe polity. 
cho wyiual na wsi, gdzie ojciec miał w11ższe. Nie by/o gałęzi wiedzy, w i hartii i odwa.gi osobistej. W ty1n ska dopiero od wieku dopiero jest ezno _ gospoda.rcze, lecz „walka z bez 
majątek ziem-~ki, l:t6ry chciał skolo- 1.-tórej nie jaśniałby talent uczonego- .~zereg1i, jednym, z najwybitniejszych podzielona ,przez vaństwa zaborcze. w/adem tvewnętrznym". 

nizować i stworzyć wzo1·owe kolo1vie socjalisty. Mimo to w tym zrwJcomi- był Stanisław Posner, p·isząc i ?·eda- . Po po~urocie do lcraju w r. 1919 Ogro?nna rola i 'fYY'aca Stanisława 

rolne dla żydów. Wychowal się na tym gronie Stanisław Posner nie był gujcic nietylko „Robotnika" nielega.L zosta.je radcą prawn1(Tli w Minister. Po8?1era sprawiły, ie został z ramie­

WBi i stąd jego znajomOlfć życia wsi. ostatnim. A powodowała to nietyllco nego ale i legalne, postępowe (t. zn. I stn"ie Pra.c11 i Opie/ci Społecznej. nia Partii senatoi·eni w '" 1922, człon 

Opowiadał raz złośliwie, że pouczał 11,;iell:a, nieomal uniwersalna jego socjalistyczne) „Ogniwo" przez lat Kr6tko trwała ta dzialalno.46 przy kiern senatu, jak mówił o sobie, 

przed laty jednego z przyw6dców ro wiedza, ale 1vsprmial.11 talent popula. cztery (1902-1905). Rewolucja 1·olcn binrku U?'zędniczym. Stanislaw Pos- a więc ciała, kt.ć1·e 1nialo być symbo. 
bot1iik6w rolnych, jaka jest r6żnica ryzatora, który mów·i nie do siebie 190.'i i jem:u· umożliwiła szerszą dzia. ner „na m·zędzie" to brzmi jakby lem dostojeństwa wladzy ustawodo:w 

między oziminą a zbożem ;arym. i dla siebie (i tac11 się zdarzają) lee;; lalność, niestety trwała ona krótko g1·oteska. Już w r. 1.9:20 ukazują :iię czej. Wybrany poraz drugi w r. 1928, 

Wstq.pił do gimnazjum w lVarsza. do sl:uchaczy i oelem ich nauczania. ja!: k•rótkotrwałe byl11 owe, „dni 1•·ol w „lłobotrrtil--u" felietcmy podpma1ie zostaje wicemarszałkiem Senatu. 

11:-ie, oczywitfoie był c:ilonkiem konspi Dla dz;,1lac.:y t1rrm Posnera słowo no8ciowa". Miarą jego znaczenia w „Bez ma.•ki". Po peum111n czasie pfld Idea naczęlna życia jego - humani­
rnr-ujnych kółek tu:.zriiowskich. W lc6l i pióro są jerl11or.'?ędnymi metodami pm·tii wówc:::as, jest fakt, ii: w ollre- pisi1je się autor: Henr11k Be'?mri.ski. taryzm, znalazła 1nożliwości reali:::a. 

!:ach tych nriuczyl się początków so. walki i pi rzcy. 7. t11ch ir6dcl i pob'IJ,- .'?ie rosnq,c71ch sp'Orów partyjnych, Jakże inne były te kilkurłziesięcio- cji praktycznej. z ramienia Polski 
c1aUIDmu, z socjalizmem, z Polską dek wyp./?fwa/a jigo n•;ezmiernie ob. które sl•oficzyły się rozłamem, był uie1·szowe artykulilci, jak różne od był członkiem lconiisji Ligi Narodów 

Partią Socjnlistyczn1 i riiohem 1·0- fita i ii·szechetronna działalność 1/U- członkiem C](R partii. przeciętnego felietonu naszej prasy w SJlraipach opieki nad rnatk4 i dzieo 
Z,otn.ic.:11m związane było cale jego blic11sty w pra:,ie 1tielegalnej (par- Rozkonspirowany jak w.~zyscy dzin ('Qd:::iennej. Stan.i.sław Posner, stary kiem i han,dlt' „żywym towa1·em" • 
. :.ycie. Na szernq skalę ro;:poczyna tyjnej) i („po.•t~71owej''). B11 zrozu. lacze ówcześni, opuszcza Warszawę i I rldalaoz lrrmspira.cyjny, u.krywal swe Odbiciem t?Ych prac były po ukończo~ 

rl.:ialalność na rosyjskim uniwersyte mieć znaczenie tej prrtsy, trzeba wży-J. udaje się do Krakowa skąd po król- ' nrr::noi.slro. Pseudonim ten liyl jakby nych posiedzeniach genewsl<:ich, kosz 

r1f u•ars.za wskim, gdzie za.pi<:ał się n.a się w duchn t!!i eprkt, a t?wala ona ki1n pobycie wyjeżdża do Pary;,a, s1mibolem bezimienno.~ci, sztandarem marne w11ciqgi ze sp1·nwozdań /;omi­

wydzial prawny, kt1}ry ukończył ze bardzo d!tUJr. przez lat 40; od klęski adzie mie.szka przez lat dwanaście tj. i ha.ąlPm avtorrt„ Felietony były for- s11jnych pióra Henryka Bezma.~l.·iego. 
;/ot11m medalem. „Sprzedałem go na_ pow.~·tania 1869 do r. 1905. Po jcdn".j do ?'oku 1919. TI'iele się mówi tt ·nas, malnie bezimienne, niedługo jec1nal, Praca codzienna, jedna z wic/11 0 _ 

turh111ir1st - opowiadał po latach - sfronir b11ryl:ud11 rnrstka, choc•?ż a szczególnie w okresie mil}dzywojcn notem cala Polsk"' wiedriala, że Hen fiar na oltarzn partyjnym, iiniemo. 

l:n ob•r1·;·enin mej matki". stale wzrastająca ale ga?·.~tka 1·oman-, 11yni, o wpływie kultury frnncuskirj ryk Bezmaski to StaniPłau• Posner. -:liwi/a mu t11lko .s11-•temat11czną p1·a, 
Po skończeniu · 1tnitvers-ytetg 100:1·- tyk6w utopistóu, a t•awet zdravów •1a kultu?·ę poli>ką. W tym twierdz11. PiMI cza.sem powMme, ponczajq,c. cę nm(kową. lf,'iellw to strata dla pol 

.•~m•!f1he,qo wyje.idź" na daJ,sze stu- (gdyż i tal. o niej mówiono) a „r nG niu. jest trochę snobizmu, wiele poz"- 1no1·alizujqc., gromiqc lt1b dziirią,c .qf:iej my1'li prawnicze.i i histor11c'?nei. 
rliri net uniwersytet w Heidelbergu i ciwko Tobie z:i 8Hregami żolrlni<ó'll: ,q talości szlachetczyzny, gd11 panowie 1>ię, czasem iartohliwie. zlośliwie lnb .Je.~2rze więk~za strntą h11/o dla niej 
1" BrrJ;rie. Pn kilku [a,t„-oh w1'aca do jest wsz11stko !v~echfć, trwoga, nie- .•zlachta, od króla Stm.1isla11·0 At1,qn. prz:ekornie. Prsal o tV1•~'11stki·m, n .iMr> .~mir.rr na c::te1·11 mie.~iq.ce przed 

kmji1 i „„: 11nn1,-na rh;r;.lnlnoff na nawiśc, wr;;us!.: dziedzi.ców, bicie 1•1e .~ta poc:::ąwl!zy „1mlerowal1i" się w 1~·11Pad.kach dnia, o toiell.:irh w11darze hr1il/1„ Pf/l.~T.-; - p1··'p(ł FJrze.foiem, w 
t11frl/:, ",.,,,_ n iii' rh ·,.-„„,fi,'./. taka rl:u 0;:i, ';;/r•yko,ctóu:, ta711e infrygi Paryżu, t. zn. traciła s11•e rodowe m" rtfach polit11czn.11ch PoTski i świata, rl1p11 8 1:•(!j11 111.io r. 

tnog" -,,•·arl :· w1 "" · ··:::kąltc.fiórzów i ciemna niewiedza nędzy·• jątki nie często nauczywszy Bię na- o nędzy, o bogactwie i bied;:-ie, o fros ;1!.,FT:i'.'1 T\R.YGIER 

: 
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W pierwszą rocznicę 

Jak rozpoc~ęła się odbudowa szko.lnictwa w Łodzi 
,;\,famy iuż poza soba rok znornc1 

Pracy na terenie o<lrcdzone~o szkol: 
T}ictwa polskic11;0 w Łodzi. po kilku· 
letniej okupacj i .hitlerowskki. 

Dopiero ml·nal rok, a wydaje się, 
że to iuż tak da wno„. Szarzyzna dn:a 
codzie1Me.1w, bolaczki i troski nrze­
słan iah1 o"·c dni wvzwolen ia, dni 
niekłamanej rad ości. że nareszcie 1110-
żemv pracować na ukoch:111ei niwie 
pedago~!cznei.„ · 

Stvczeń 1945 roku.„ Każdy dzie11 
przvnosi! nowe wie~ ci . nowe wrnże­
nia. 17 styczn i;; wieczorem wiwato­
wano na cześć zdobvcia Warszawy. 
Podniecenie tłumów ludnośc i i:; ot~ ­
gowalo sie. Wi\ntcm1 i okrzykom nie 
bvło końca. 18 stvc1.11ia nowe wyda­
rzenia. 

utęskniony powrót. W Lublinie na­
sza ekipa w składzie o·b. Józeia Ste­
li~i. Karola Przesmyckie.1r:o i M-icha­
fa Rek.asa otrzymała ostaronie instr.uk­
cje i wskazówki oned wyruszeniem 
w drosr;e do Łodzi. Ponieważ .Mini­
sterstwo Oświaty nie dysppnowafo 
wolnym samochodem. wvbraliśmy s·ie 
razem z ekioa Ministerstwa Rol­
nictwa. 

Po wyjeździe z Lublina. sprawdze­
n.iu dokumentów. przv.byliśmy do Pu­
ł aw, bv przez prowizoryczny most 
p rzeprawić sie na drusr:a stmne Wi­
s ły, sr;dzie już na każdvm kro.ku wi· 
dz iało ·sie obraz noweR:o zniszcze11ia 
wojennesr:o. Na noc!~ przybyliśmy 
do Przvtvka. Po drodze napotyka­
liśmy dluR:ie kolumny .ie11.ców nie­
mieckich, rozbitv ~ porzucony sprzęt 

m. Łódź kol. Józef Polakowski. Wie­
czorem pierwszeJ;!o dnia. zaraz po 
przyjeździe i zainstalowaniu się w 
ówczesnei kwaterze w Grand Hote­
lu, ekipa oświatowa ood~ieliła się 
funkcjami, dzielac sie oraca między 
soba. Tak oowstalo Kurator.lum Okrę­
gu Szkolnego Łódzkiel!:o. Pracy mie­
liśmy dużo... Z niczeJ;!o trzeba b.yło 
budować nie tylko urzad - Kurato­
rium, ale natvchmiast orga,nizować 
i urucJiam i.ać szkolnictwo ... 

Po dwóch dniach ukladamv i wyda 
jemy do ogółu nauczvcielstwa ode­
zw.e wzywającą do wacY„. W Ło­
dzi nie zastaliśmy ani iednego bu­
dynku szkolneg-o wolnego, ani urzą­
dzei1 szkolnvch. ani oienied<ty. 

SKL 
Ob. W1ncentego Rypkę pozna- Dzieciarnia. rodziny Rypków 

łem na węglarce, którą odibywa- gospodarowała w skrzyniach cu· 
liśmy przed rokiem pomóż z kierków jak u sie<bie w domu. 
Pruszkowa d<:> Łodzi. Ubrany w - Mamo, jeść! - woła naj­
letni paltocik przy kilkunasta- starszy Kajtek. Więc mama -
stopniowym mrnie, marzł niemo- chlast kawał kiełbasy, wybiera 
żebni"e, podobnie zresztą, jaki i ca- największą bułę z k·'Jćizyka 
ł·a jego ro&ina, składająca się z „Masz!". 
żony i trojga dzieci. - Mamo, ja chcę cia.stekl 

\Vszvstkie ówczesne minis·lcrstwa wojenny. Nazaiutrz z trudem prze· 
Rządu Tymczasowei<o gor<1 czkowo brnęliśmy do Opoczna.1 R:dzie ekipa 
pracowalv dz:el1 i noc nad° montowa- nasza rozooczeła swoie pierwsze 
niem i wysyłan iem ekip opfłracy j - czynności urzedowe na t·erenie woje­
nych, by natychmiast w miar~ wy· wództwa lódzkiesro od za·bezpiecze­
zwolenia now\•ch terenów or.,.anizo- nia budynku s:i;kolnego. wyznaczenia 
wać nowe żvc i e · demokratycz;iej j kierownika sz~olv. konie_rencj\ z ó?t· 
Polski. Nasze ;\~inisterstwo Oświaty czesny,m burmistrzem miasta. Pome­
również przv~otowalo swo.ie ek ipy waż nasz samochód z oolską: fla.gą 
operacyjne dla zorsra11izowahia i urn· p:erwszy orzeieżdżal orz.ez te nowo­
chornienia szkoln i ctwił.. Każdv z nas wyzw<ilO'lle terenv. wszedzie witano 
oczekiwał tylko momen tu w:\·i azdu. nas owacvinie. Vl miare zbliżania 
19 stvczn'.a w r::od?-:nach popo!~dnio- si~ do l'"'.°d'.-i widać bvl<>. coraz wie· 
wych orzyiechal do sr;imnazium w C~! lud:r.1 c1ągnacvch w tym sa!nym 
Kraśniku specjaln.v ironiec. by wrę- kieru.nkn. Jedni do swoich opuszczo­
czyć mi rozkaz n:itvchmi.astowego nych domostw. druclzv niestety na 
wyjazd11 do Lublina z dalSZ<l mar- rabunek. 

Na apel nasz staTieło do pracy nau­
czyciel two. mlodzjeż i rodzice. 27-go 
stycznia 1945 roku o rodzinie 10-ei 
w kinie ,,Polonia". przy ul. Piotr­
kowskiej 67 odbyło sie pierwsze pu­
bliczne zebra'lllłe nauczycielstwa lódz­
kie•go. Nasze wrażeaia, gdy spojrze­
liśmy na sale przepełniana po brze­
gi, gdy setki par oczu skierowało się 
w nasza stroue. bvło dziwne, opano­
wało nas wzruszenie. Twarze obec­
nych, przeważnie wvleknione, posta­
cie iakoś dziwnie skurczone, rozpn:­
żaly sie w miare te11:0. jak rosło 
wśród zebranvch noczucie sity i du­
rny, że z.nów iesteśmv wielką gro­
mada nauczvci·elska. Po iednym z 
orzem6wie!1 Tiaszvch. i<dv o·becni za­
czeli śpiewać lTYmn narodowy, to J>O· 
czatkowo brz111ial O'll iakoś dziwnie 
miekko. śoiewano trwożliwie. Gdy 
iednak na zakończenie zebrania od­
śp:ewa·no Rote. to już przez salę 
orzeszedf iakiś dziwnv powiew sity 
i mocv. Cala sala śpiewała ją jako 
pieśń wyzwolenia, vrzysie11:.i i nieu­
g:etei sity, mocy naro5fu wlskiego. 

W Łodzi drogi nasze się roze- napiera się młodsza Mańc·a. 
szły, ale spotkaHśmy się nieba- - To sobie weź! Nie zawracaj 
wem w PCK, przymie:rz.ając swe- głowy! • 
try i grulbe poniemieckie spodnie. - Mamus.iu, pić! - woła naj­
Przy tej sposO'bności dowiedzia- mniejszy Frenuś, dla pewności 
łem się, że „zdobył" mały sklepik tr-zymając już oburącz butlę 
i mieszkanie na ul. Wólczańskiej. „pły:nnego owo.cu".„ 

Ponieważ, jak się okazało, mie· - Czego mam ' s '.>im dzieciom 
szkaliśmy w ib1iskim sąsied2twie, żałować! - powiada do mn!e ob. 
nawiązaliśmy prędko 61.osunki Rypkowa. 
handlowe, gdyż sklepik ob. RypkA Słusznie. Za<>tanowił<l mnie tyl· 
był najbliższym, naturalnym DJie- ko, że cena mojej b i!J:>ułki z 5 zł 
jako miejscem mego „zaopatrze- podciągnęła się w ciągu parę 
nia". miesięcy do 20 zł. Z innymi „{lr· 

~zruta do Łodzi. W niesoe!na pól Po przyjeździe do Łodzi natych­
godziny PO tym, po ooże .g-naniu sie miast zameldowaliśmv sie u Pelno­
z rntodzieżą szkolną · i Drzedstawic i e~ mocnika Rzadu. Przybyliśmy tutaj 
lami sooleczeństwa. iadac z szybkoś- bez pj.eniedzv. bez własnef!o środka 
cia ponad sto kilometrów odkrvtvm Jokomocii. co w ówczesnvch warun· 
Willvsem. bvtem iuż w· Lublinie, kach by/o nie do pozazdroszczenia. 

W sklepiku na razie mafo co tykulami" dziab się podobnie. 
było. Trochę artykułów przydz.ia- Tylko moje „uposażenie", podo~ 
łowych, niepr:zepi&<:>wych bułek, bnie jak wielu innych ludzi, ani 
proozków, eTZaców itp. rusz nie chciało postąpić kroku! 

Ooobiście zachodziłem tam tyl· Zauważyłem też , że ob. Rypka me!duiac swoia i<otowość wyiazdu · 
do Łodz!. .. Dla mnie bvl to z<ljwna Każ.da inna ekiDa. z innvch miilli- ko po bi'bułkę do papierosów, ale z~ążył się już zaopatrzyć w parę 

szyibko zauwa:iytem zjawisko za- eleganckich garn.iturów i furtTo, 
stanawi.ające: z tygoooia na ty- podczas kiedy ja p'.> dawnemu 
dzień sklepik rósł i pęomiał w paradowałem w czerwoookrzy· 
oczach! skim sweterku i poniemieckich 

sterstw miała PO kilka lub kilkanaś-
cie samochodów ... Teirn samego dnia, 

'.!!' :a t. 1.• 23 stycznia 1945 roku uruchomiliśmy ! r rzvuorv siewc~!e : punkt werbunkowv dla reiestracji na-
By! to Piekny i · niezapomniany 

dzj.e1i. dz.i·eń od którego · rozpoczęła 
sie praca bez wvtchrnienia. uwień­
czona uruchom~eniem szkolnictwa na 
terenię m .. Łodzi w dwa tvgodnie po 
wyzwoleniu. oo prz,eoedzeniu hitle­
rowskieJ?:o barbarzy1icy. 

~ kolki i kop~·ta Raabego ]ffi uczycieli orzy t11. Pj.otrkowskiej 37, 
~ w każd~ j iJQści. "§ a wieczorem ddbyliśmv pierwszą 
~ Ceny n is 1; ie. ~ konferencje z orzedsta widelami I 2; Związku Nauczvcielstwa Polskiego. 

Kielfbasy zalegały ·<:>kna wysta- spodniach. 
wowe, lady uginały &ię pod poł- Po pewnym czasie na wsk.azu-= Łódź - Cegtdninna 25. N t ' ~ ~ azaiu rz na terenie m. Łodzi objął „-_____ r_e_L_~_'r-15_2_-0_a_. ___ ........, urzedowanie pierwszy inspektor na ciami sło.niny i boczków. jącym paluchu ob. Rypki zaj1a-

Za 
J(, P. śnial gruby sygnet z niesłychanie 

i czor wych 
wielkim herbem. . 

- S!epowron! - objaśnił mnie 
z dumą właściciel. 

Oprócz szkół p:>wsz'echnych dla niu stanov:i .niski ?o':>ziom umysło· łach istnieją świetlice, w którychj Dyrektorzy faibryk nie powinni 
dzieci w wieku szkolnym, szkół wy młodz1e2y, ktorą okupant za- młodzież ma możnośćl wyżycia się stawiać trudności w zwalnianiu 
średnich, szkół wyższych i szkól pędzał do ciężkiej bezmyślnej i ce ~ul~ralnego, oraz hufce prz-y6pr młodz.ieży P<:> sześciu godzinach 
zawodowych, istnieje na terenie Iowo ogłupiającej pracy, a dalej sobienia wojskowego. pracy, a!by umożliwić jej udział w 
nasz„

1 
miasta bujnie rozwijające brak podręczników i pomocy nau· Społeczeństwo i czynniki urzę- nauce. Brak podr_ęC'Zników mo:żna­

się S"Zkolnictwo wieczorowe. Szko kowych i przemęczenie młodzieży dow-e winny pośpieszyć z wydatną by usunąć przez wydawanie czaso 
ły wieczorowe przeznacz')ne są pracą zaw<:>dową. Mimo tych pomocą dla tych szkół, z p')mocą pisma naukowo - społecznego, do­
dla tych, którzy w ciągu dnia za- wsz~stkich trudnośd szkolnictwo moralną wobec młodz i eży, jak stosowa~<:> do poziomu umysło-
jęci są pracą w handlu, przemy- to me załamało się, lecz przeciw- ró"W'Ilież materialną, wobec nau- wego m i~ży. 

Na szyi pani Slepow.ronowej 
pewnego dnia pojawił się ogr<:>m­
ny rudy lis, którego ogon bimbał 
się <>kazale na jej łonie, dopóki 
nie :z..astąpił go liG srebrny. 

- Jastrzębiec! - oświadczył 
mi w miesiąc p<:>tem ob. Slepo­
wron-Rypka, pokazując drugi sy­
gnet, tym razem na palcu środko­
wym. Zdjął go · z lubością ważył 
na dłoni. 

śle i urzędach. nie pięknie rozwija 6ię. Przy szko- czyciel6tw.a. .I L. K·a. - Wybuliłem za niego trzy 
kilo kie~basy, ale wart! Zobacz 
pan., jak.i ciężki! 

Przedwajnąm~i~y~edw~-----------------------------~~~~----------
5 .szkół wieczorowych, obecnie 
mamy ioh 44. Przed wojną liczyły 
one uledwie kilkuset uczniów, a 
obecnie J>TZeszło 6 tysięcy. 

Pracami organizacyjnymi te·go 
szkl)lnictw.a, ze strony Samorządu 
zajmuje się Oddział Oświaty i Wy 
chowania Zarządu ro. Łodzi. a ze 
strony Państwa Wydział Oświaty 
Dorosłych. Kuratorium Ok·ręgu 
Szkolnego. C'ężar zaś kształtowa:. 
nia i nauczania spoczywa na bar­
kach kierowników szkół i nauczy­
cielstwa. Dla omówienia sp:>sobu 
i podnoszenia metod pracy, odby­
wają się od czasu do czasu konfe 
rencje kierowników szkół i nau­
czycieli. 

Na konferencj.ach takich poru­
sza się szereg ważnych zagadnień, 
jak uwspółcześnienie szlwły, wy­
korzystanie i uprzystępnienie mł9 
dzieży udziału w życiu kultural­
nym (kina , teatry, koncerty, bi­
blioteki i czytelni<'] . Roztrząsa się 
również kwestie przek.ształcenia 
dotychczasowej siedmioletniej 
szkoły powszechnej, w ośmiolet­
nią szkołę obywatelską, która ma 
się stać podbudowa pod trzyletnie 
liteum. Materiał naukowy tE'j oś· 
mioletniej szkoły obywatelskiej 
ul~qa rozszerzenm i pogłębieniu. 

Nrile>żv tu podkr„ślić że nauczv­
cielstwo pracuje w tych ;;zkołach 
pomimo n.kłfq'.l wvnagrodzenia 
v.rvpłar::ane>go z k Jkum iesięcznym 

opó7nieniem f7 nowodu tnidno~ci 
f'n<'n..,owych n11szeqo miasta). 
Trudności w wychowaniu i naucza 

I 

nouczyciels kiego Koło PPS 

cz ie 
" 

Uwierzyłem na slow<:>. Lolrnwa­
łem w sklepiku, który tera~ na· 

' ' zywał się juiż sklepem, przeszło 
3f4 .swoich zarobków, przy coraz 
szczuplejszym ekwiwalencie „zao­
p.atrzeniowym". Podobnie czynił.a 

Staraniem Naucz. Koła PPS., sposób uśpić ich czujność. Gdy I pili wśród mas takiego dącha, fo większośł oblicznych domów. 
z~tał "'!głoszony przez . pr<:>rek- zaś s.post.rzegł, że mimo tych tego żadnym zębem nie da się Sklep działał ze sprawnością 
tora Uniwersytetu Łódzk.1ego ~o- 1 ustępetw „ewolucja" idzie zbyt 1 wygryźć'', pompy ssącej. za to dz~ciaczki 
'''arzysza dr SzymanowBk1ego nte- daleko, rozbił ruch zawodowy . państwa J&Strzębiec-Slepowron-
zwykle interesujący referat o i 1nlityczny robotników i omotał Zg_mę~o czterech towarzyszy na Rypków chodziły już na spacer z 
pierwszych ruchach socj.alistycz- ich faszyzmem, co w rezultacie szu.biromcy, skazanych wyrokiem boną, a gbwa rodziny rozb ' jał 
r1ych na terenie byłej Kong.resów- wywołało drugą wojnę światową. sąd:>w~m, zmarł przedwcześnie się do.rożkami. Sklep płacił za 
ki w drugiej p:>łowie XIX wieku, Inaczej natomiast układały się na_ 9ruz~·c~ l~w. Waryński w car wszystko. 
kiedy to poraz pierwszy w h'sto· warunki na wschodzie Europy. skim w1ęz1eruu, ale sprawa przez O ludziach takich mówi się, że 
rii Polski wystąpił reprezentant Tu Rosja, a z nią Kr:: estwo Kon- nich rozpoczęta n.ie zginęła. Po mają szczęśliwą rękę do intere­
ma5 robotniczych , płomienny try- gres<:>we przeżywały ów pierwszy kilku latach podjęła ria nowo tę sów. Nie bardzo znam się na tym, 
bun ludu towarzysz Waryński. okre.s kapitalizmu, w którym ka- sprawę \ 1 ' -s I •· ·ale myślę, że trzeba ti1 także 

Prelegent naszk:cował ówczesne pitalizm jest najżarłoczniejszy. PPS. wśród wielk'ch wówczas i czegoś więcej: pewnego defek-
położenie ek<:>nomiczno-pol'tyczne 1 aczkolwiek kraje te n:e były tn.;dności dokonała wielkiej syn- tu sumienia i warunków spraw­
Europy, oraz różnice, które wów- ekonomiczn:e dojrzałe do socja· tezy idei ,,Pr_oletariatu" z ideą nr- qo działania takiej pompy. 
czas wystąpiqy między niemiec· lizacji, to jednak haBła socjali- Niepodległości. I dziś ta idea - Obecnie ob. Ja.strzębiec-Slep1-
kim i rosyjskim socjalizmem. styczne, hasła walki z kapitałem ;~ea wo_lności dekon~~i.cznej i .po~ wron przy spotkaniu na ulicy 
Aczkol . k Z h d ' . znalazły tu niezwvkle podatnv I yczneJ nara u po s tego sw1ęc1 nierwszy ocz'ekuJ·e moJ·ego ukło-w:e na ac 0 ze pan· · · · . · · · sw<:>je tr iumf Mam 'uż oz~ 
stwa kapitalistyczne dojrzały już grunt wsród r'.Jbotnikow. . . y. y J p o. nu. Widuję go w towarz 1stw'e 

. . sobą ow. pr-zełomowy moment w 
ekonomicznie d<:> przeprowadze- W tym właśnie dziejowym mo- h' t. • • kt·' b . . . takich potentatów niepoham')wa-. . . :s om, ory yc moze w me-
nia reform społecznvch . memiec- menc:e (rok 1886) wystąpił tow dlu . . ł . . b <l . nej in'cjatywy, jak Kośmidra-. . . · . gie1 przysz osc1, e .zie prze-
k.1 SOCJahzm wysunął teone Wary1'!:'lk', . organizuj ąc wraz z z' yw c' eh d . E wicz Tasak i Meczy'buła. Kręci . . · a za o rua uropa.• t. zw. soqahzmu parlamentarne- innymi towarzyszami gru.pę „Pro- się koło niego sam hr. Starykoń· 
go. tj. stopniowego „ewolucyjne- letariatu". Działalność grupy war· Referat tow. dr Szymanowskie- Kobv'ańsk'! Coś z tego wyniknie! 
g'J" przejmowania gospodark~ 5zawskiej „Proletariatu" nie go p<:>zostawił niezatarte wrażenie l\Ja razie, jak sły$zę , starają się 
kaP.italiBtyczn':!j w swoje ręce . trwała zbyt długQ. żan<larme ·· a wśród l'cznie zebranych towan:y · w;qn'e o podniefiienie dobrobvtu 
rezygnując z walki . Wiemy już . carska aresztowa~a przywódców szy. P.o krótkiej dyskusji nad re- w kraju . z właśc i wą sobie iednak 
jak się skończyła t:a ewolucyjna i l)sadzita w Cytadeli. Głośnym feratem, przystąpiono do oma- Akromnością, zaczynając od sie­
utop;a niemieck(ego socjalizmu. stał s'ę wówczas wielki pr,,ices wiania spraw organizacyjnych wlb:e.„ 
K11pitał niemiecki szybl\o zorien- sądowy grupy „Proletariatu", na związku z przygotowaniem do Halo. halo! Hr. Rvpkowa po· 
t<:>wał się\' .' położeniu i czvnił zra· kt.óryz:n prokurator .cars1$..i wypo- ok.ręg<:>w~go zjazdu Nauczyciel - ; ·ukllje 'łolP~O lis'l! Czv win kto, 
zu ustępstwa na r-zecz p<:>lep..sze- w1edz1ał te znamienne słcwa: sk1ch Koł PPS. w dmu 12 lute- wiz ie są <h nabyoia złotC' h ?.„ 
n:a bytu robotników, .. aby w ten „Nie działal i długo, ale zaszćze- go b. r, St. Rytowski KIEŁ 
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~1 mu~gi p ie r c u 
ur~nnh;;;RiD '>i~ io 

W di.ilu 28 h. m . usłysz2łatn w 
kc1m'.r.ilt:tt:.ie P Radia z n recesn 
z N·1rytT' <'rgi, · :;a.;!lanie o" obozie 

KURIER POPULAR·NT 

kom:. w Ra enh:riick GT~:: wzmi„n w dlurrie1· hali ustawione a~e- A h t . ' 
kq w pi'mic K. P. z dnia !9 bm. „ .,.. - c - z pracy w ereme. 
Relecje 0 tym podawa 11 p, v an. reglem, jeden za drugim stare Rozumiem! To proszę do mistrza 
lant ConLUłia; z O"hrad w Norvm J nowe, ·- małe i kolosalne - mówi, wskazując ręką kieru· 
br.~'d!"o. 'Nie uj ._ ując ~ie ob-yt~a- tran, fomiatory, zmieniacze prą- nek. 
t~lk~m fr. 'C1.sl- 7 n •. k~ore. ~·. wv; du.„ Nieapostrzeżony wchodzę d':l 
bi!me u~1e· p L.-ily 1ako wię?.~mriu „ . . . 
i patri !ki fr nc:uzVie, mel;.tr.foj hah, gdy ktos z pracownikow OBYWATE!: MLl'STRZ 
jedn!!k wyr1 tam zilitiw'en!~; że na czyszcząc żelazne uchwyty izola- Mile uśmiechnięty z za szkieł 
sze włni:b:a rue spuw.:idm:;ały, .ahy 1 torów, wzdycha: - „ot, wywieźli .swoich .akularów wita mn_<e zgar­
wł.aś;~ie p;zc ~· ·;idei <r , l'ols1ti szkopv co lepsze w głab .swojego biony przy ~tale obywatel mistrz 
rno-:,;th o i eh tik.rep .~:::5 " uch na . h · 1 . · · „ 
procesie w No:rytl'.llcrtltc w ::zak w rn c:~L ~ .a e.smy w1ękBZ')SC przy- - istny dwumetrowy Po<lbi,pięta 
Rawensbrl~ck be.z przecz.nie Polki w1ezlt z powrotem. Tak przyda· cza.sów nowo:żytnY'ch. Wyjaśniam 
były starszymi więźniar -.-mi (bio. Iem się i ja - przynajmniej wie- cel przY'bycia. Potoczyła się se~­

rąc pod uwagę czas, w którym zo- dzieliśmy gdzie szukać naszej deczna rnzm.awa. Ob. Bartczak 
stały do olxizu pnywie:done), niż ł . .' „ 
ob. franrt!.Skie, a następnie tylko w asnosci„. . pracuje 33-ci -rok w łódzkiej elek· 
Pollti były ,,Ki·ólikami do~wiud- Zachodzę go z tyh1 - , W 1 ęc trown;, zna każdą my6ią dziurę, 
C?alnymi" i UV/<'Żam z.a włiifoiwe, rewindykowaliście w.as.:e maszy- każdą Arubkę, każdy szczegół. 
ze n:ileż:iło na proc;s.ie w N<i>rym- ny?" - <3tPOjrzał na rri'nie . wytarł - „Ano tak - czasami to i cie-
bordze ~?7.ed~h1w1cielom s11du . . . 
pr odstawić jedną z łych młcdycb umoru.sane. ręce, usmi.ec~nął i<nę kawe. Praca jest ciężka. Jak 
d:iewcząt, dó ·e wróciły d~ Jmijn - „<ltabłasmy tam rewidowali, chcecie z nami jechać - proszę 
pnhvcrnie o!rnloc~o-ne na całe żv- poprostu co nasze zabraliśmy bardzo. Może dacie komUŚ znać 
cie ia~_!> iyw_v: dowód burb;my{1. i kwita„. a "Jbywatela cci to ob- z dyrekcji, źe•bym był w porząd-
stwa menu ciUego, . „ , . . . 

Co W te 
.. „ , wie 

0 
'ł 

1 
cl10<lz1? ku„.' Salwuję &H~ nazwiskiem 

J ~pr.\ ZT I y W 11- z · t b . 1 · ' 
dze puństwowo, i 00 związek b. -: prasy ;es en;-. O· ywate u, Wicedyrektora. - Na, to za1b :o-
więźni.dw politycrmych'? · I chciałem zobacz~ć, Jak to -v.:asze n=: was, oby·watelu - pomocni­

Więźnłarka 11 Rawenbriick pogotow e techniczne pracuje w ku! - konkludje mistrz. - Zaraz 
Nr 121H terenie... jedz·iemy". · 

M~~~~~ iMll&.~ ~'-~~"'\:.."1N N ~~ ~ 

'Wobec kmr"eczoośei zmniejszenia nadmi~.rntgo ol.Jeią;i:enia Elcktruwnj 
l.ódzkl!'.i msh1m1 WYL.\CZONE W GODZl1'ACH OD 6-ej UA, 'O DO 10-ej 
WJECZORE, 1 um iępnjqee dz.idni<'e: 

W CZWAR'rER, DNIA !Il S'l'l'CZNIA 1946 R. 
Dzirnicu leżąea nu południe od linii przebi<.-gu.::icej ulic:1 Kątną, po. 

czą\ ·s2y od ul. KwJcci111lt.>j, C::c '•01111, Pm\lrkow ką, Nupiórkow11kie ,o do 
toru Kolei Ol1wodowcj oraz 

W ROLI POi IOCNIKA 
W grupie 8 dyżurnych „pogo­

t.ow~a" majduję i mojego pierw­
szego r.azmówcę. Typowy prole· 
to.riusz 1:wardej ręki, który 
wszy6tko „bimba". Nazywa siP, 
Pi.łb ' ś. Pracuje wg. słów mistrza 
- „dopiero" 15 lat w Elektrowni, 
tym niemniej w tym „krótkim" 
cza1Sie nauczył się bardzo dużo w 
.swoim zawodzie. Nie brak 

Str. 5 

r ·~ li 

ow ·"'". rz 
„wersalu" - ob przez kilkadzie- Mi6trz Bartczak kręci głową na 
siąt sekund trwa spór między ni· równi z.e mną chociaż jest fa· 
mi, kto ma trz.ymać w ręku chowcem. Ale tmdno. Sygnał był 
skrzynkę z narzę<lz·iami. P·rzy ła- jai.sny - defekt transformatora 
·dawaniu transforrna'1:ora na wóz wskutek nadmiernego ·:lbc~ążen.Lai1 
pomagają sobie w6zyscy wi'ajem· ja dzielnica nie może zostać bez 
nie. Każdy chętny i uczynny, prądu. Trzeba zastąpić stary, 
ehoć w rozmowie wyn:kają sp:lry przepalony transformator - no-
natury zawodowej. w~ym. A więc do wboty. 

- Jeszcześ w krótkich port- Centymetr za centymetrem, 
kach chodził, gdy ja już byłem stopień po stapniu, blokiem, ł.ań­
fachowcem!" - „A ja już w pie- cuchem, liną, pasami, plecami, 
luszkaoh byłem elektromonterem. dłońmi i ramionami po<ltriymy­
Jak mnie matka pierwszy raz z.')- wany - rozpoczyna kolos swą 
baczyła - ciarki ją przeszły„." podróż w czeluście piwnicy.„ 

$miech towarzyazy dialogowi Mija godz ina, jedna i druga 
- ale oto ktoś krzyknął: „Patrz i trzecia, ludzie pazde.jmowaloi 
na linę„ . " I już zaporon·ane żar· mimo mrozu marynar'k!i, są C'T.er­

ty, naprężone liny wclągają 1200- woni, spoceni, zmęczeni. Od czasu 
kilowe cielsk!:> transformatora na do czasu przerw<l na papierosa.„ 
wóz. Za chwilę szofer zapuszcza I dalej. Na ostatnim zakręcie 1!18'1'­

motor - jedziemy. Mistrz Pabiś, pentynowych schodków wżera 
sześciu nieznanych mi z naz1\r'-ka się_ żelazo w mnr, o.pada tynk, 
pracowników i laik w roli „oby- kagoś przygniotło do ściany 
watęla - pomocnika". na szczęście nie groźnie„. 

- „Dziękuję! Tak na ślubny 
U CELU odcisk 1200 kg„. bnl" Rzeczywi-

~52-ga stacja .sieci~wa, Da~i'zyń-

1 
~cie, to praw<lopo~obnie nic .przy­

sk;ego 20, w c1emncJ, zaułkowa- iemnego. Wrrnz.cie nad w1eczo­
tej piwnicy. Transformator jest rem nowy transformator już st?i 
o· 5-10 cm wyżGzy od leja, który na podium, z włi\czonymi kabla· 
się szumnie nazywa „klatką mi. Stary z przepaloną szpulą 
schodową". Jak tam wleżć? Jak zwo}ową odbywa tę samą drogę 
dotrzeć1 Jak dźwignąć 1200 kg na górę. Tam wszyscy nieco ·'.>d· 
P'.> stromych, drewnianych, krę- poczną, podczas gdy w lochu 
tych schodkach? W ośmiu jest mistrz podniesie odpowiednią 

ciężko, a tu się zaledwie czte- dźwignię do pierwszej pozycji, 
rech maże pomieścić„. puszczając w ten sposób 3000 

dz;ielnicu leż: ,„, na wschód od łjnij przl"bir-gającej ul. Pioti·kowsktl od 
Placu Reymonta Uiskupa T-vmj('ni<e.d;lego, l'ni:di.nlnlaną, ATmłi Czerwone.i, 
Zag::i,inlkow:! do l'omorsk\ej i mlt!S\u: ł,ask, Zduń!lka Woła, Sioradz, Wa1·ta, 
Rzg_ów, Konstanh·nów, Alek.„:md:ów; ----------------- KW energ-ię elektryczną na bębny 

W PIĄTEK, D. U I LUTEGO 1946 R. 
Dzielni ·a ll"iąen na wseł1fJd od linii przobil'gil,jącej ul. Plotrkowską 

od PJoeu R ymonta, BI kupa l'ymfooieckJego, Przędzalnianą. Armil Czer · 
womj, ZogajnJlmlH! do Pomol'f' 'ej ora.z 

Rob tnicy nie dajq si prze 
J · k d re .. for ą rhur i dnwol „pr 

zmieniacza. skąd kablami siecio· 
wymi ')bwodu prąd o 1120 KW 
mocy rozejdzie się po dzielnicy„. 

POWRÓT 
dzklnlca leż cu nu pótnoe od I nil prLebi "'ająeej ul. Srehl"Jlyń, ·ą, po. 

czrwFzy od ul. Orzeszkowej, ul. Ogrodową, ni. Północną, Żródłową, Pomor. 
ską do toro Kolej Ob ·odowcj i 

dzielnica lezą<" n:1 zaeh(1d od lln'i przeMega.iąee.i ul. Towarową, po­
rząwszy ud ni. Dlu~o ;n, Ki 11 nJI· , ż •m ijl'go, JłRdw:iń h:11. Wókzuńską 

Samuel Elper, dyrektOI' garbu- Konttola dlll interesujące wy­
ni ,,R:ufogos:żcz" (ul. Zgic.. ka 104) r.iłti. Okazało ię, 2e jed.nornzowa 
pr;rejął ~ę głę~~Q. syS'!em.em pre. 1\1'.lko tt. nsekcjR ~ lewo" _przy- Tak uplynę1o pół dni-a c'ęikiej, 
m1. WcmJ.n robohtikow . zu ich wy. ruo.słn dyrek!oroWl. s:irba1'1t1 70~ f'zycznej i jednocześnie umyeło-
da1ną pra.cę. Gd: dniu 15 słycz- lys1ęcy de-tych. N10W'ladomo zas, , . . . 

do ul. l\'nd Jasirnl:1, 
owz ml.ast11: lb:gów, 

Łęczyca. 

Konstu11lynów, Aleksandrów, Głowno, Ozorków, 
t ia zcstoła wybtaata w garbarni ile było takich tran'Zillkcyj przed-, W~J pracy. J~1z dobrze ciemn~ na 
Ruda Zakładowa i gdy ta Rada tym. , ulicach Łodzi, a przechadzaJ~cy 

z.JEDNOCZENIE ENERGETYCZNE 
1 
• uczęła .. wglądać w dmnłalnoś~ Podci:as rewizji osobis!ej małe., .się w blas.ku latarni elektry·cz-

OKRĘGU LóDZKIEGO dyrekcii,. l?an 
11 
E:&er czympr~tei ziono przy Elperze 28 tys ęcy =ł., J nych ul. Sienkiewicza, Piotrkow· 

ELEKTROWNIA ŁÓDZKA ~~ r~l~m ;ei::z po 1kif- a na jego ko~cie w banku było skiej, Nawratu - nie p.rzypusz· 

~'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-''''-~Ni&."I N ka t'Y'Sięcy złotych kaida. Obda- ~d 200 tv;n7c~. 8iJ.ry1d.YH k~ czają nawet, że błąkal:iiby się w 
4 rowaru,_ jocł.nalcie, ~ okazać c:!eru:::' ~alf· o!~o.rzą ezpie- mroku, gdyby nile mała grupa 
I. szc:llo~,emu„ dyreltro~ m. swą . . . niepozornych ludzi w :roboczyoh 

Co 
wdz.1ęomosc, potl'liJdOWali ,,pre- Na margmesie łeJ spir~wy ape- . . . . . . 

mie" jako zwykłą łupówkę i po. !ujemy do delegatury Komisji ubraniach, WJezdza1ących w te] 

(J) Kat.a.strofa samochodowa zda 
rzyć się może ka:i;demu gdzieś na 
odludnF>j, ciemnej, wybo'.stej dro­
dze. Ale wpaść ·a godz. 11 do rowu 

na szosie pozbawionej ożywione- stanowili p:rzeprowl!(}zić kontrolę Specjalnej w ł.od.U o zbadanie chwili ciężcnówką w bramę eler 
go ruchu kołowego może tylko - gospodarlci Elpera Ol?az zawfodo- całokształtu gospodarki Zjed.noc:ze- trovmi... 
. ·k . . . ' . . mić o fakcie przekupstwa swoje :.1ia Przemysłu Sk6r.i:aneg-o. . . „ . 
ia to isbtme nuało mleJGCe - organizacje p-oli.tyczne P.P.S. i Bolą ich wszystkie „gnaty -
auto prowadzone ręką szofera, któ p_ P. R. W. S. jak mówią obrazowo. Warto te· 
ry pozwolił solbie n.a nadmierne raz wstąrpić na j.ednega „głębtsze-

użycie' alkoholu, nie mając za. l Al b IP n „ "Ch go". Gorzej 'Z f.inan.sami. 370-400 

Łódzki KO!llliłet ,,Poall'j·Sjon (C. S.)" .grosz poczucia .adpowied:zi·alności. • '1 1 zł tygodniowo nie jest dur.i:o, gdy 
wrgan[z-0wał 1-~zy '" Wyzw-0IO'llej ~ie obchodził by ~as jego los o.so- W. dni~ch 3 i 4 lute~o rb .. od-12 lutego rb. Zbi6rka 0 g-0dz. • 13.ej się ma rodzinę i taką pracę. 
P<>lsce żvdo\\'ski Univ.ers\tet Ludowv bIBty, lecz dl.a celow zarobkowych hędz1~ ,si~, w W~rszaw1e Ziazd w lok.ilu ZHP ul. Skorupki 12, - „Za lepsze pensje" - oto 
obejmuj:icy 3 cykle wykł~dów: 1) Hi- szofer ten, którego nazwisk„ nie· b: W1~zmow ~ohtycznyc:h obo- skąd wyruszy pochód ul. ul,: pie·rwszy toast vr pobliskim ba" 
&torii żydów, 2) Hist<>rii P<l\uzechnej ; zow h1tlerowsk1ch z udziałem de Pi<>!rkowską, Narutowicza na dwo · 
i 3) Zagadnień polityczno ·spolecz- stety, dotąd n.e zoiStało .u~t<il?ne legatów całe;go kraju i przedsta- rzec Łódź - Fabryczna, rze„ Wicz. 
nych. . - za.brał z sobą przy wyjez<lz;e z wiicieli 17 zaprzyjaznionych 

W bieżącym tygodniu <tdbę<lą się Tomaszowa do Łodzi kilkor".l pasa- pr.ństw. 
następujące wyklady: Piątek, rlITTia zerów Celem Zjazdu jest zorg:mizow·a. 
1. 2 <> godz. 7-ej „Walki wp1woleń- · d . . . _ nie Międzynarndowego Związku 
cze w Pales;tynie" Dr Filip Friedman. O g-0 zmie 9 rano w dmu wczo b. Więźni6w Poli1ycznych z sie· 
Sob-Ola, dnia ·2. 2. o godz. 7-ej „Wielka rajszym wyru5zono z Tomaszo- dzibą w Warszawie. 

Na dworcu delegaci pożegnani 
zostaną przez przedstowicieli 
wład.z państwowych, wojska, 
stronnictw polilycznych i organi­
zacji społecznych. Wyjazd nastą­
pi <> godz. l5 min. 40. 

Rewolucja Francuska 1 geneza paii&tw wa cię-żarówką jakiejś tamibejszej Na Zj~zd . wyjeżdża z woj.ew6-
hnrżuazyjnych" k.p-t. Dr Józef Kier„ firmy. P:J godzinnej jeździe zorien· dziwa. łodzkiego . 160 delegntow.. Protektorat na:d Zjazdem przyjął 
misz. ~icdziela, dnia'li 3. -0 g<>d.z. 5-ej t . . k' "d . Wy1azd nastapt w sobole, dm'l Prezydent KRN Bolesław Bierut. 
„Polska przed woj.ną, a dziś" kip·l. Ma owano s!ę, ze lerowca zna) UJe . . 
rian Kisiel. się 'łl stanie tD.ietrzeźwym i mimo fljJ M'U p O ~ 

Odczyty <tdbędt się w lokalu St'l"ze- wezwania nie zatrzymał on .auta. 6 u ii. 
• • ezy mlod 

chy Roholniczej, ni. Zachodnia 26. O godz. 11-tej w odległości 
~;~t: 3 - 4 km~ od Widzew.a GZofer Podaje się do wiadomości, że nosc1ą. Pierwszeństwo do znpomo-

W dniu 1 lutego r. b. o godz. ;;tracił całkowicie panowłlnie nad uchw.nł~ Mi~jskiej Rady Nar-0dow. gi mają sier~ty ~o poległych w 
l.9 w sali Ogólnopo!s-kiego Towa- .d . . d ;; dnia 30 listopada 1945 r, usta- walce z wiog1em i po zamordowa· 
!l.ystwa Technicznego (Piotrkow- maszyną, wpa aJąc rnptown' e :l nowiono 50 zapomóg Gminy Miej- nych w obciach koncentracyj-
ska 102 p, I) starnnjem Zrzesze.nia przydrożnego rowu. W wymiku skiej Łódź dla młodzieży szkół nych. 
Prawników Demokratów i Zw1ąz- kata6trofy mieszkaniec Tomasze- śred~ich i zawodc;>wych .. O z.afXI· Po:fania o przyznanie ~npom6g 
ku Adwokat6w odbędzie się od- wa ob. Matu.szewski poniósł moę-1 te n;.o~ą ub1eg~ć, się .meza- ~al.e:r.y składuć w_ ~ydz1ale O-
czy! Emiln Stan. Rnppaporla pt. , . . . . mozne dz1ec1 rohotmkow i pra- swiaiy Zarządu M1e1sk1ego w Ło-
. Nowe h•H.yzonty prnwa t . iqdzy- sm1erc na mieJSCU, pozostałe osa- cewników . u,mysłowych, które dzi, ul. Piotrkowska 37. II piętro, 
~n redowego karnego". Wstęp bez- by. o<l_niosi:. cięŻiSz~ 1:-'.b lżej6ze ob w_yka:i:ują oąp,owied:i:ie .. uz~olni.e-1z&łąc:zają::: ,odpo viednie zaświad-
:)łatny. razema. NieJaka-Z1el n6k·a , zam. w me do nauki i wyrozmn]ą się pil· crnme szkol . 

*~~ Tomaszowie - dowlokła się z r"."~V~~'!7't""'o::"~~~~~~°""'"'11'."~~':":""":'.:"''!'r'711'm:;m~~i;l"""~li'F'in 
Zarząd ~akcji Chemik6w Og61-
polskiego Towariystwn Te- ranami nogi i głowy d'.> '\Vodnego 

:hnicznego wwiadamia. że w Rynku , gdzie zasłabł·a. Po ocuce-
-war~ek, dnt.1 31 stycznia r. b . o niu, stwierdziła ona, że szofer 

rrodzifiie 18 na zebraniu referalo- wraz 7. autem z łatwnścią będz:c 

1946 roku zmarł po krótkiej ehorohi1' 

I 

.. o ~ 
wym Seh )i ini Edmul1d Trepkn. :mógł być odnaleziony w Toma.sza- h. 
orofosor Politechniki ł,ódzkiej, t.lługolełni członek ,,Bundu", działacz podziemnej organ)Złll'i i 
"'''.·gło"i· ~ cl,c.'Z'-'I nn. 1em. at: ..... Che.- wie na p:l<l.stawie z·aob.serwowa· " d " p· wl . 
' " • L • .unn u w 1otrko e, nauczycld Szko~· Rzemiciślnicz1· 
mic·nn · o<u.1v1c:a dcmosłosc w1- nych przez w.spól.pa<i.ażerów da- ,,. Piotrlmwil", nauczyci~I ,,Domu Dz1ttka" w Hrlenówko 
tr~1 i !1" . nych P " dl d l ' d • "1 I 19'6 ~ • "' ,.] "okc)' i Chamikó·".' znp ·a.-, zn_ . !Jra.k noczu:-i' ". odpowi'edz'1<>j- O!llZl'D (J I(' ze się w UtU „ :>łyl'zn u ., r. o godzi. 

i " :.: " c· 1 ie 2 pop. na cmc1tłarzu żydowskim w ł..odzi. 
S7" r.·1 ., aa~ v t czł0nl:ow OT . . . . LóDZKI Kł)"ITr."r BUNDl 
. csoh .:· :nteresujące się powyż- ' tOsc1 nalezało by lekkomyslneg" ""'""""' . ..,.,..,,......,.....,,"' "' .:. „ i ,„ 
szym lematem szofera smowo ukarnc lta:llll~ll*~ii.il~iifi~iiiilil~~~il5il~itiaidailiiliiliri~li~Ulfiłiil!ID\l:i.iiili 

Podwieczorki DłZY 
mikrol nie 

Komitet Pomocy Zimowej, S~koja 
Imp·rn organizuje w so.b<Jtę i w nie­
dzielę (dn. 2 i 3 lnteg<> br.) w l<>kalu 
„Grand Cafe", Pi-0lrllrnw.ska 72 w go­
clzinach 17-19 m. 30 podwieczorki 
taneczne z wyst~pami wybil'llyoh ał'­
tyslów m. in. Hanką Bieloidk.ą, Iren, 
Górską i Duetem Parodystów Pawa i 
, owowif'jskieg<> na czele. Ceny ko.n· 
sumcy,fne normalne. Dwie orkiestry 
jazzowe przygrywają do tańce.. Stoli­
ki lub p<>jedyńcze miejsca przy nich 
mozna jou;i; .z·e.mawiać w „Gre.nd Gafe". 
Dochód z podwieczorków przez.na­
czony je"lt na Pmnoc Zim<>•wą. 

Ziazd 
Zw. Zaw. P nc. Rolnych 

W dniu 2-go lutego br. o g. 10 
r::ino odhądr.ie się Wojewódzki 
Zjazd Związku Zawodowego R<>­
botn~k6w i Pracowników Rolnych 
Rz. P. w Łodzi, ~rzy ul. Strzele­
ckiej 2, w sali ... wiązków Zawo­
dowych. 

Na porządek dzienny złożą się: lj Zagnjenie i fXIWitanie gości. 
2 Sprawozdal)ie sekretarza od­
działu. 3) Referat o Umowie Zbio 
r-0wej, 4) Dyskusja. 5) Wyb6r Za. 

I r?<jdu """.' ojewódr.kie~o Oddziału. 
6) Y'f yhor delegatow na Zjazd 
KraJowy. 



Str. 6 KURIER POPULARNY 

31.1. w Łodzi 
łtEPER'l'UAR TEATRÓW Z PARTII 

TEATR WOJSKA POLSKIEGO OTW~CIE SZKOŁY PARTYJNEJ rządek. dzienny przewiduje refe-

UL Stefana Jaracza 27 W dniu 31 b. m. o godz. 18 na- rat tow. Ajnenkiela i wybór 1w • 

..._ Dziś o-. godzinie 16-tej min. 4.3 siąpi otwarcie pierwszej elemen- wych władz 
· "Wesele _Figara" Beaumarchai~ z larnej szkoły partyjnej pny <!zie!- • · 

or R?111a111m~mą.. niezrówmauą Zuzau- nicy Fab:ryezna P. P. S. Wigury Koło OM TUR pny Dzielnicy 

~ ·1 Dami~ckim w popjs()W_ej roli 4/6 .. !'la l?~gr~ otwarcia złozy się PPS ,.Nowe Złotno", zawiadamia 

gara •. w piątek o godz. l~-e.1. uka_że częsc otiO)alnn 1 Wf$łępy arłystycz młodzież Cyga.nlt4,. Nowego Zlot-

S'ię raz Jesz~~ na IJ.Jrzedsta~''1eniu w1e- ne. na, Brus i Zdrowia j.elt również 
czorowy~ sw1et~~ komedia Fauchois młodzież wiejska zamiesizkalą w 

„OG~zme, św1f'ro . malowant>„," z 1 Dz. F~ryczna urządza w sali gr n icach Dziehiicy ,,Nawe Złoł­
Jat;lue~ Woszczer<>wicz~ w popiso- CRDK, Piotrkowska . 243 w sobotę no" (Wielka Łódź) w Jagodnicy, 

WeJ r.011 ~oktora Gadarrn . W sobO'I.; 2,2. o godz. 19.15 1 w niedziele Smrym Zło.tnie Odzierad:wh. ża.­

i w n~iedz~clę o godzinie }3-cj „O.s.łro>. 3._2. o .• god;:. 12 Rewietkę, Piosen: bieńcu itd., :te' w dnJ.ach: wtorki, 

ni,e, s~Jezo malowane .. '.:, o god1 .. 18 k11, ,Ta:nca l Humoru. Udział biorą: m:wartki ·i sohct.1.y, przyjmuje z:i.. 

ID.'llD., 4.'> „We.;iele 1'.'lgnr?': W nicdzH'lę Char. re"'.'"e~ers~w ?ycha, Tadeu~z pisy członl~ów do Qrga1lizacji 

o godz. 12-eJ. Recital s>p1 ewaczy Ada- Marbcz,„ zensk1 chor rewelersów Młodzieży Towarzystwa Uniwe.rsy 

ma Naruszcwacza. „Syre:na , duet taneczny Dzii:!wię tetu Robofnia.:ego w 'seltretariacie 

TEATR POWSZECHNY TUR eka 1 Radek, Sława Krzesińska Parlii przv ul Lltf:omie:rwkiej 10 

Ul. :U Listopada 21 Pr~y ~ortepianie ?ygm. Garyszew~ w goclz. od 11:.20. 

- Codziennie o godz HJ min 1'> ski. B~ef.Y W cenie od zł .20 w se TcwanySZl.\! Obywatelu! 

„śwderszez za kominem;• Dickc.nsa kre1'at1ac1e . ~zielni1cy, Wigury 4-6 Czyś złożył ju:i; książkę do hi-

w solx>tę 3 n jedzie-lę ·dwa pncdsta- oraz W: dni imprezy - '!' kasie blioteki miejscowej? 

wienia <> godz. 16-cj i o goaz. 19-tej ChOJlUJ - P~d. Bromsł:iwy 8, 
min. 15 w sobot~ o goaz. 10 rano ogólne 

Komitat 

Nr S1 ~95) 

Ze Sportu 

Kierownik ekipy „Sparty" ob. czony w Pohsce lat.ami oku.pacji i 

Jez·abek ośw1iad<:zył, „że ;poziom nieup.rawianiem sportów w tym 

g.ry zar-ówno KKS-u jak i „Sp'.l- okresie. W drużynach czeskich 

łem" jesot bardzo do'bry. Jednak za więcej przestrzega się przeptlsy i 

mało mamy mfodych graczy. Ci oęd.zia nie dopuGZcz.a do ostrej 

wszyscy, którzy np. grają j.eszcze gry. Najlep&i koszykarze ze „Spar 

w KIKSie (mowa o naszych daw- ty" t::i Sigol, Benacek, Chyt-01 1 

nych reprezentantach) powinni już Szkoch. Benacek ~ Chytol są ,re­

•być użyci jako wy.chowawcy i na- prezentantami Czechosłowacji. 

uczyciele nowego na.rybku, a ich Przy.jęcie, jakiego doznali w War­

samych winna zastąpić młodzież. szawle było b. serdeCZIIle ; gościn­

W zespole „Sparta" naj5tarszy za- ne. Polacy grali dobrze. Drużyna 

wodnik ma 23 lata, najmł-'.l<li>zy siatkarzy „Społem" jest dosk·'.lna· 

18. Ten brak młodej generacji w ła, zespół koszykarzy również jest 

najlepszych naszych zesp-0łach 'bardzo groźny". 

jest zresztą zupełni-e wytł.uma-

· zebranie członków d.zielnicy Po- ZAPISY KANDYDATOW 

TEATR KA!\IERALNY DOMU . St I ł w M k 7 j 5 t 
ŻOLNIEBZA - (PrzeJazd 34) Miejsl-le Koedukacyjne Gimna- an1s 0 orusarz $ acze 4

1 
m r. 

Codziennie komedia w 3-ch aktach OGŁOSZENIE zjum Kupieckie, Liceum Handlo-

„adeusza Rit'1tera ,,Głt„ni· Jako'b" • Zarząd Mic.isiki w łA>d·z·i, Wydział we i Liceum Administracyjne, .ul. K n:k. k k. 
L .,.. ~ T cl · d · d · 1· 16 · · k d d t • ·O · urs s o ow otwa1ty i ro- 188 , 'ł, trzecie Dziedzic (HK:i."l) , &ko-

Ludwiik.iem Sempolińskim w rot! e mu:-my JlQ aJe <J w!arlomości .rpowa , przy1mu1e an y a ow 

Teofila. że - v-• myśl Rozpor.ządze-n ia :\1ini: do klas pierwszych gimnazjum i zegrany w Zakopanem przy.niósł ki 45 i 46,S m„ nota 184,4. Pierw· 

TEATR „SYRENA" {Tra\lguUa t) st.ra Od·bndowy z dn ia 18 sierpnia liceum dla dorosłych. wsp.1miały wynik dla Stanisława sze miejsce w biegu złożonym zdo 

„Plecy". HMS r. (Dz. U. R. P. • ·r 29) - archi· Kandydaci do klasy I-ej gimna- Marusarza który oddał dwa ska- był Dziedz~c (HKN) z notą 424..4 

TEATR GONG" R d te-kei, inż~·11im-0>wie i technicy budow- zjalnej winni się >vykazać świa- ki ..,4 5 ' . ..,0 · k. . 
" " &n ez- lani, praonjący na lercnic m Lodzi dectwem ukończenia 6-ciu klas r • m. 1 7 m., wy. azu3ąc przy przed Gut-Szczerba, nota 39~ .J i 

'VOWI na Południowej", mogą za pośrednictwem Oddział~ sz.koły powszechnej ,zriś kandy<la- tym wspaniały 6tyl. Drugie miej- Rojem nota 383,7. 

REPERTUAR KIN ł.óDZKICH N.adzoru Bud-O-wlanego składać p<)(!a- ci do klasy I-ej licealnej świa<lec· sce w otwartym konkUJT6ie oko-

ADPJA Marsz. Stalina {Głów- n~~ .o d~puszczenie do. egzami1nów, tw~m ukończenia gimnazjum ków zajął Szostak (Sokół), trzecie 

na) Nr 1 _ Jadz· „. BAŁ ~ )ma~an}ch do uzyska11 1a prawn kie. ogolnoksz.!ałcąceg-0 lub 4-o kla- D . d . (HT""'-T) rt Kl _ 
,, ia r - 1.0 ,··ania rol o• · b d "l . . . . d zie z1c n.·1" , czwa e ame 

TYK (Narutowicza 20} SJ dla- ' . J ·~1 11 Ol\ anym, 1 WY- sovrego g1mnaz1um za.wo owego. . . 
ZAWIADOMIENIE 

RKS TL'R - Chojny - zawiadamia 
wszystkich członków, Ż!' ,,. niedrie-1~. 

..... d .:.•·-- 11 BAJK'A' tr?.(Y. lkonywan1a pr<>-Je<któw (planl>w) tycl1 rus (RKS Zw1ązkow.iec). 
~:r oro~,: I Fran- b'! OFIARY W k n.k . k k' d b. 
ciszkańska 31) Ona broni Ojczy- ro- 0 .: • . · o urs1e s. o ow o 1egn dinia 3. 1. o godz. 9-cj w pierw zym. 

my"; GDYNIA' (Prze1·azd 2) - ~hzs;ych w.'l'kazowek udziela . Od Praco,wn·icy S.p6łdzielczości Słowa_ złożonego, pie·rwsze miejsce zajął teirnninie, a (l godz. 10 w drugim, oo · 

..,_ydl 4 d .,_ 11 HEL (L . dział Na<la:o:ru Budowlanego, ul. Piotr- rz}sze-nin „Sipołcm", Pabianice, zło· G t _ S ~b -k 55 . 53 lbedzie si". walne roczne Eebranie 

,,~„ a11.y oroz.Katz ; cg10 k . k · N' r, 4 11 . ..,.., 1... l'" . 1. R d k ·· ,, · p 1 u zcze, a, „ .aczac i m., - " . • · 

nów 2-4) Przez łzy do szcz ścia11. <>ws a r ' ' I'.1„.ro, po •OJ ,,.. , zy i w c a ·c.11 „D.unera opu ame- . • : . Por.ządek d7.1enny: Wybm- Zarządu. 

POLONIA" (P. t k k 67f J • w god1. od 9-10-teJ. go" kwot~ zł 3.231 na sieroty po za- uzyskując ill.Otę 215,5, drug ie ROJ Prezes Kluhu: Tom81iuwskii Euge· 

d 
1h'° r ows la t' " e. Lódt, dnia 30 s1ycznia 1916 r. mordmvanych rodzicach przez hillr- (\Visła), 0koki 45 i 46 m., n::ita niusz 

en z naszyc s.nmo o ow za. I z :. "fl · k' • ł • l · • 
ginął''; PRZEDWIOśNIE (że- arząu ,, e.1s 1 'W ~9nz. rowcow. 

romskiego 74-76) ,,Wesoły pro- - „~,__..,_ ... __ „, 
gram"; ROMA (Rzgowska 86) -

-
„Szalony lotnilt"; ROBOTNIK ----
(Kilińskiego nr 178) „ Wielki 
walc"; REKORD (Rzgowska 2) -

Ogłoszenia drobne 
POTRZEBNY c7elac"!.nik 

„Pani mi1'..ister tańczy"; STYLO- L e k a r z e 
WY (Kilińskiego 123) - ,,Jenny"; - --- -- \·n~rowy od zarnz 

TĘCZA (Piotrkowska 18) - „Je- Dr med, SIENKO KSAWERY Łódź ,Glównu 43. 

den z naszvcb samnlotów za. (z Warszawy), specjalista chorób --------------­

~ł"; TATRY (ulica Sienkiewi- skórnych: ".'enerycznych, pęche- SZOFER-mechanik z długoletnią prak­

<;;za 40) ,,Wesoły pWgl'E:\ll"i WISŁA rza. Przy11nu1e 1:11. Kilińskiego 132 ty,ką - poszukuje pracy. Wiadomość 

(Pr.zejazd 1) _ „Jedzia"; Wł.OK- w godz, 12-2 I 4-6. 232 do Ad:rninisl.rllcjl „Kuriera Popular-

NIARZ (z d 1 ) nego" pvd •. Praco1>'ily". -68;> 

, ~~.n zr.a 16 ,,Przez ~V Dr med. E. MIKULICZ ze Lwowa, 
do sz~ęsc1a ; WOLNOsć (Nap1or lekiarz·dentys!a, specjalista cho- POl'RZEBNA' pomocnica domowa. -

kowsk1ego 16) - · „Subretka"; rób c:I.ziaseł i jamy ustnej, Z·a:wadz- \Yarunki dobre. Pio!Tkowska 82(38. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - ,,Pie- ka 17 • -687 

śniarz W:irszawy"; MUZA (Rud,a ------------­
Pabianioka) „Tesłame:11t prof. Wił- Dr KOWALSKI MIECZYSŁJ\.W 

ezura", specjalista chorób wenerycznych 

Początek seansów w dni po- i skórnych Al. 1 Maja 3. 

wszednie o godz 16, 18 i 20 1 w , ------­
niedzielę i święta 0 godz, 12, 14, D.oldor REICHER specjalista cho. 

16, 18 i 20. - Kina: „Polonia'' rob wenerycznych. Południ>0wa 26. 

„~d,ri~":, ,~Hel" 1 „~?łtyk"; ,,Prze~: Dr A. RATAJ-żURAKOWSKA 
w1osm1:1 l , „Rom:i. rcz,~~y.na1ą z Warszawy - specjalistka cho­

seanse o ~oł g.odziny pozme1. rób skórnych i wenerycznych 

BAS - BARYTON i alt .mający rosyj­
ski rnper tuar, polnf'hDi od zaraz: -
Zgłoszenia do Admilllistrnc,ii „Kur1er:i 
Popularnego" pod „Sawin". ~G88 

POWAŻNE p1'zedsiębiorstwo posw· 
ku.ie ·kucharza do o;toló\\·1·i na 300 
osób. Podania z życiorysami składać: 
Biuro O~ło,zeii i Itcklam PAP, Piotr­
kowska '133 pod „Stoló""ika". (pap) 

UWAGA. .~ile.ty ulgowe dla u kobie!, kosmetyka !ekarska -
członków .zw1'lzkow Zawodo~ch, przyjmuje: Piotrkowska 33

1 
godz. 

do nabycia w przedsp:zedazy w 11-1 i 3- 5 352 ---=-= 
Okręgowej Radzie Związków Za- · z aqubione dokumenty 
wodowych (Strzek:::kn 2), pokój 1 D.r J. VOGEL ze Lwowa, specjali- __ ___ - - - - --- _ 

w godz. od 10 do 13. sia chorób kobiecych i akuszerii, 
---

Zawadzka 17. 216 

Polskie R:r-idio-ł.ódź Docent Dr BER _ choroby kobie 

UNIEWAŻNIAM: skradziony dowód 
osobi$ty i inne dokumenty na nazwi­
sko Gorczyf1ski Sta11falaw, ul. Pogo­
nowskiego 61/63. -67H 

Stosownie do obwieszczenia Mini;;te.wt•wn Skarbu fPańslwGwe.g-0 Unędu 

Kon.roli UbPZtpieczeń~ w Moni.torze Polskitl' /fr 7 z dnia 21 styomia 1946 r. 

z przed 1 w1"Eeśniia 1939 roku przeprowadza 

POWSZECHNY ZAKŁ A D 
'} 

UBEZPIECZEN WZAJEMNYC H 
(PZUW) 

.:'la terenie Województwa Lódzik'iego rejes!Tację prowadzą niżej "'"Y· 
mienione placówk.i: 

Centrala PZUW w Lodzi - Al. Kośl'lllBZki Nr 57, 

Iu&pek!l<>raty 

Brzeziny, ul. MickjC1Wicza Nr 7 
Kalis:r:, ul. Sukiennicza Nr 7 
Kolo, ul. Polna Nr 7 
Konin, ul. Kościuszki Nr 35 
Końskie, ul. Browarna Nr 16 
Knluo, ul. 1 • arutowicza :\" r 20 
Losk, ul. Piłsudskicg11 , 'r 6-1 
Lęuyca, ul. 3-go Maja Nr ;> 
ŁowiU:, ul. l'kac.ka Nr 13 

pGwiat()l\ve PZUW: 
Opuczno, ul. Kościelna 'r 5 
Plollrk6w, ul. P~ł&udskiego Nr 23 
Radomsko, ul. Dobra Nr 10 
Rawa Mazowiecka, ut ~ir1..1 i 

Wigury Nr 4 
Sieradz, ul. Warszawska N•. U 
Sk~arniewlce, ul. 3-go Maj.a Nr 4 
Turek, ul. Kaliska ~r 63 
Wielnń, ul. Reformacka 1 "r 13 

o-raz 
Reprezentacja PZUW w Toma.'JWWie "faz,. ul. PUsuchklego Nr 1/S, 

·GM&l 224 ce i zaburzenia hormonalne, śród-
~rogram na m:wa:dek, 31.I.1946 r. miejska 36. Tel, 137-19 od godz. 

6.55 Vf-wa. 8.15 Program na dzi- 4- 6. • 401 

..-n•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••'\ 
UNJEWAŻNL.\1\1 skradzione dokumen. r c o L o s 5 E u M • 
ty, dowód osobisty, prawo jaz<ly Xr u KO"'IFORTOWO URZ"DZONY TEA'fR ŁODZI .• 

s~j. s;o Komuni,katy i ogłosze- Dr medycyny MARIAN STAWIŃSKI 
ma. 8„-5 Rezerwa. 8.30 Skrzynka W · ł · ictwo, chorohv 
poszukiwania rodzin 8.45 Co- zk b' arszawy, . P0 • ozn3- . 

dz. d · , · · ' · ·o 1ecc, przy1muJe -5, Aleje Koś-
1enny o C}ne;c pow1esc1owy: . k" 5a tei 193 59 

,,Na Saskiej Kępie" - now. Bo- :_iusz 1 
• • -.,_ -:_ c· · 

lesława. Prusa. 9.00 Pr~erwa. 11.55 Kupno i sprzedaż 
Komumkat meteorologiczny. 11,57 ~-- ·= 

W-wa. 13.30 Przerwa. 14.30 Kon. KOTURNY drewniane tvlko w fil"mie 

cert kameralny w wyk.: Bronis}a. „ES-TE-HA" oraz przybory szcw.v.kic, 

666 na naz"-i ko Józef :\Iecler, KiHń- • " q 

skiego 108. .-081 : KOPERNIKA 16 - - Tdefon 174·75. • 

- ·······-··············· ······ ········· ······-····················'················ ·•··· 11 Od piątku 1 lutego 1946 r. - codzie n n ie o godzinie 19,15. : 

UNIEWAŻNJA~i za!:juhiony dow<i'.'l • MI Ę·-Dz Y· N-A R-0 D-0-W Y-PROGR-A~l. - NA CZELE: : 

osobisty z fotografią na nazwisko : Ba I et Loona Wójcikowskiego .- \Vawa Nowowliejski - • 

Dalrk Józefa, Lokatorska 16. -63~ : Trio Bay!ey, Anastazy Braun - Alicja i Ewa or:tlZ 10 atrakcji, : 

Ul'HEWAŻNIAM zagubiony dowórl i\.11 W niedzicl-e dwa przedstawienia o godzinie 16,15 i 19,15. • 
S z c z e g 6 ł y w a f i s z a c Il. i 

osobisty na uazwisko Sieczkow:i.ka ••••• •••m•••••••m••••••••••••••••••••••••••' 
Aniela: J.i,pnwa 68. -fifrn 

wy Rotsztadtówny - skrzypce Łódź, Cegielniana 13 -678 

i Władysława Kędry - fortep. „ ·:=·~::~:::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::·::::::::::::::: 

15.00 Wiadomości z miasta i p::o- FABRYKA CUKIERKÓW „Delicja", UNIEWAŻNJA:'\f skradzione z:Hwinrl :: 

wincji. 15,05 Czytamy gazety. Łódź, Żeromskiego 31." poleca duży c.zcnir dekl aracji wierności. wydnw =::=:====.··======:=.· z dniem 1 lutego przy1'mu1'emy prenumeratA Ei 
15.15 Płyty. 15.20 Skrzynka PPR. wybór cukierków, czekoladek. Ccuv clnia 1. 5. -1;> r. za Nr 2168 na nazwi- 'Y :S 
15.30 Audycja dla robotników: k.onkure'llcyjne. (paf>) sko OgrodQwczyk Maria, Kiliiiskier.:u m p I H :: 

1) „życie kulturalno - artystyczne SKLEP d d . b . ~r 190, m. 3. -fiSO §11 tall~ op11 21. rnego Si 
na Dolnym śląsku". pogad. ' o sprze ama , tanio o ecme n U ~I 'lłJ li U :: 
Aleksandry Witkowskiej, 2) „żłob pasz~eciarnia, Wodna 16 -68-1 UNIEWAżNUM skradziony wyciąg i! 

ki i przedszkola fabryczne" - po- NIERUCHOMOŚĆ w centrum do sprze z ksiąg ludności~ dwa dowody kole- Z OdOOSZ8Diem do fiłOmU :i 
gadanka. Sfe·lan,1 Ocli.n, lski"ego, '.') jowe. ltal'f'ki żywnościowe na nazw ;- .••. :.:. 

• · " -' dania. Oferty do „Knrie:ra Popularne- r· H " k' PRE N U ~IE RAT A KURJE0 • POPULARNEGO" nrvNOSJ 

Płyty. 16.00 W-wa. 18.50 Rozmai· g~" pod „Nieruchomość". -686 sko "JSZowata elrn~ . Zeligows icqo S::":::::.E:::::::: W ŁODZI~ . " • ...,. • • "•l : :: 
tości. 19.00 W-wa. 19.15 Łódzk:i Nr 56. -691 :: 

Rodzina Radiowa pog. red. Poszukujemy zł45,- miesięcznie, zł 135,- kwartnlnie, zł270,- pó-łrocznic: Ei 
Jana Piotrowskiego. 19.30 W-wa. ======::; UNIEWAŻNIAM skradzione dowody N! PROWJN :: 

19.55 „Preludia Chopin.a" - aud. SKLEP ods1ąpię z ur.ządzeniem. Wia- polski i palcówkę na nar.wisko Joan - • · CJI: ii 
! f 

nn :\Iilcrnrek Bandurskiego 19. Zna- zł 48,- miesjęc:m1e, zł 144,- kwartalnie, zł 288,~ półrocznie 

s owno-muzyczna w oprac. pr{l . domość: KHi1iskiego 55, Fryzjer. -680 1 t <l ~. p-""vłkn poc·.._-,ą. ii 
Karola Stromengera. 20,45 Vtf-w„. ·~ om... azcę proszę o zwro za nagro ą. " '"~ ., ~""" •:; 

-692 
21.30 Muzyka angielska .7. płyi. METALOWIEC, mechanik ptccyzyj- _ _ E:E: PRENUMERATĘ PRZYJMUJE • 

22,00 W-wa. 23.00 Skrzy'.'l!ca PO· ny pos~ukuje pracy ~· swej. ~rnnży l R ó ż n e Administracja „Kuriera Popularnego" ni. Piotrkowska 1'r 70. ~i 

szukiwania rodzin. 23.25 Program wyłącznie w Łodlł:i. Wiadomosc: \Vło •• Pismo zamawiać można również telefoniunie: Telefon 222-22. SS 

na jutro. Zakończenie audycji dawek, ul, Legska 49, Adam Andr.ze- FOTOGRAF OLEJNICZAKLeon 5S , •• 

Hymn do 23.30. jc\\'Is:k.;·. -683 pGwrócił - Łódź, 11 Listopn·da 2 :::::~:::::::::::::::::::::~::::::::::-.:::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::ii 

·' ' Redakcj:i1 Łódź, Piotrkowska 68 1 Adm~nisiracja: Łódź, Piofrkowsk>, 7G. Telefon redakcji 130-46 i 144-18. Telefon Administrątji 222..22 

Redaki-Or: Ai1ur 
Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od godz. 12-13. .Sekretarz Redakcji od 11-12-ej. Redakcja rękopis6w nie z,wraca. 

Karaczewski . Wydawca: Wojewódzki Komitet PPS w ł.odzi. 

CENY OGŁOSZE~ Drobne: za wyraz patitowv poza tekstem - 5 :>.ł. Inne ogłoszenia: w milimetr - szpal~ poza tekstem - zł 14, w tekście - zł 21. - W numerach 

n'edzielnych i świątecznych - 50 procent drożej . 
. ·-·----·----------

D-06568 Drukarnia Nz 4 Spółdz.ielni Wydawniczej „Czytelnik", Ł6d.ź, ul. :3wirki S. 


